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UROCZYSTOŚCI STRZELECKIE WE LWOWIE.
Już oii iluw:u| j.*vów nie m ai tak 

pięknego dnia, jakim był dzień wczo- 
mjszy święta strzeleckiego. W yzło­
cone slfSjccin ulice już od wczesnego 
rana przybrały się uroczystym nastro 
jem w y v  eszon.tch flag i tiransparom­
ów oraz rozgwarz^nego tłumu. Pa 

ulicach tych przechodźmy z ranna po- 
budką orkiestry, donosząc dc najbar­
dziej skrytych uszu o wielkim diiMi 
1 .w owa.

Na slokach C nadęli.
Olbrzymie pole pizy u!. Pełczyn- 

sklei zaroiło się tysiącami umunduro­
wanych strzeleckich posiać:. Stanęły 
ceż i oddziały Wioskowe, kadetów. 
PW., Harcerstwa, Legionistów. mło- 
dżtezy szkolnej ńd. Nad wszy?t,kiemi 
nawiewa las szfariear-Sw i chorągwi.

Z czasiem poczty sztandarowe usta­
wiają się w pobok ołtarza potowego 
Ikrzy tulonego do zielonego zbocza Cy­
tadeli. Naa ołtarzem, powiewają flagi 
Rzeczypospolitej, Strzelca i Lwowa.

Orkiestra gra marsza generalskiego, 
poczem rozlegają się dźwięki plieśni 
strzeleckiej. To odbywa przegląd od­
działów generał Sosnkowski otoczony 
generalam’’ i oficegami w tow arzy­
stwie p. wojewody Bieliny - Praż- 
mowskiiego i woj. Jagodzińskiego.

Są dalej obecni gen. Norwid - Neu- 
gebauer insp. armj: i b komendant 
główny przedwojennych drużyn slrze 

! lockich. gan. Kasprzycki, zast. wicemi- 
V iifetira spr, wojsk, dca O. K. gen. Po- 
i nowiiciz, gen. Czunia, gen. Dowoyno- 
' bollohub, pfk. Jur - QOrzechowski, pre 

żydem m. Lwowa Drojańowsk7, przed 
stawicielę władz, i organi-zacyj spo­

łecznych. Zwtiąizek S taefcck i repre­
zentowali komemJamt główny ppłk. 
dypl. Rusin, prez. zarządu głównego 
uosel tuce, Pasch.jski pcez za>ządu 
okręgu iwowskisgo dr W ©ryński, re- 
prezen.anci władz i instytucji oraz pre 
z es: S trze].ca z terenu całego woje­
wództwa lwowskiego. Przed ołtarzem 
połowym ustawiły się poczty sztanda 
rowe wojska i Zw. Strzeleckiemu oraz 
mk estra strzelecka, która przygrywa 
la w czasie mszy, Mszę św. do które, 
służyli dwaj strzeaJćy w mundurach, 
celebrował ks. dziekan Matejkbwicz.

Kazanie pełne podniosłoiścA, stawia­
jące zebranym prawdziwe ideały
przed myśl i serce wygłasza ks. mór. 
I3ombas. Po zakończeniu nabożeństwa 
odśpiewaniem „Boże coś Polskę", na 
mównice wchodzi gen. Kazimierz Sosn
kowski.

Przemówienie Generała Scsnkowskiego.
Obywarele! Od sz e r e g u  tygodni 

trwają w Polsce uroczystości 25-lec‘a 
Związku W a lk i C z y n n ej. L pośród 
tych uroc/ygrości tflchybnk  na pierw 
sze miejsc: w y b ita  się- obchód dzisiej­
szy, który s k u p i  iia» w tym uezło- 
mnie bohaterskie.m mieście, tak dro- 
iBe-m n a s z e m u  sercu, w mieście, gdzie 
powstał Związek Walki Czynnej, w 
mieście, które był,o kolebką przedwo­
jennej prłSy wonsk '\vei, prawdz wym 
Piemontem Poteki. Zarzucają nam Po­
lakom nadmi rne za n iT o w a m e  do uro­
czystość1. roczi.tc, obchodów. Być mo 
że, nie bez słuszności natomiast nie­
chęć do szarych, żmudnych wysiłków 
dnia powszedniego. A jednak ten ob­
chód ma sens głęboki, treść i,sto,tną, 
rumieniec życia i nastrój szczerości. 
Ćwierćwiecze je.s: wystarczającym
szmatem, czasu, by móc z m ie r z y ć  dr o 
gę przebytą, zro-bić mehimck l " 
podsumować rzeczy osiągnięte i usta­
lić wskazówki na przyszłość. Przed 
kiiiku dniami w niedalekim Gródku Ja 
gieillońskim Po ukończeniu manewrów 
przeyjmowałem defiladę wojska. 
Przez kilka godzin z rzędu płynęły ko 
lumny piechoty, barwne .plułki ułanów, 
groźne armaty. A dziś gdy patrzę na 
wasze nieprzebrane szeregi we wspo­
mnieniach rysuje się obrazek z przed 
25-ciu lary, gdy 10(1 pbrw szych związ 
kowców niosło parę karabinów, kon­
spiracyjnie owiniętych w dery i prze­
mykało się ulicami feiiasta na Łycza­
ków, na pierwsze ćwiczenia wojsko­
we. Przed oczyma duszy rysuje się 
przebytą droga i poszczególne tej dro- 
gi etapy: organizacje bojowe. Związek 
Wałki Czynne, Związek Strzelecki i 
Drużyny Strzeleckie, Leg,jony, Armia 
pofeka. Zaprawdę, nie wiele chyba by 
ło w przeszłości pokoleń, którym przy 
padło wykonanie marszu tak dalekie­
go marszu o podobnej rozpiętości dzie 
jowej. I gdy we wspomnieniach tę dro 

C przebytą mierzę sumienie mnie py­
ta: jak maszerowaliśmy, czyśmy spel- 
n"!i swój obowiązek czyśmy mc nie 
/aiiiedlbali,, czy dopełniliśmy nr z y się- 
g', do czego wezwało nas przeznaczę 
fltie i burzliwość naszej epok'. Odpo­
wiedź na te pytania należy pozosta­
wić historii." Jedno jast rzeczą pewną, 
ż© życie mego ookołeraia. życie poko-

ierda przedwojennych Strzelców nie 
urna bez świateł j że w dziejach wałki 
ma swoją kartę, ktbrt) żtbb-rAWiść ludz 
La, an żadna namiętność, ani złość 
nigdy wydrzeć rie zdoła. A jeżeli zdo 
laliśmy się zasłużyć ■ Ojczyźnie to 
zawdzięczamy to naszemu wielkiemu 
Komendantowi Józefowi Piłsudskiemu, 
który uczył nas, że siła moralna idzie 
przed siłą fizyczną, że gorące, pragnio 
nie i dążenie do, celu wszystkie prze­
szkody zdoła złamać na ten drodze;, 
który pomnażał naszą energję wewnę 
trzną i który w szkodo twardego obo­
wiązku kształtował nasze charaktery. 
Dziś gdy jako przedstawiciel starsze­
go pokolenia zwracam się do, was. na 
szych spadkobierców i następców, jed 
no przedewszystkiem pragnę przypo­
mnieć, że bodaj łatwiej jeist zdobyć, 
aniżeli zdobyte umocnić i utrwalić i że 
mało jest osiągnąć niepodległość, trze­
ba dać jej mocne i niespożyte funda­
menty. I dlatego życzę wara, by sze­
regi wasze rosły nieprzerwaniet, do­
cierając wszędzie j do miast i do wio­
sek i do fabryk i do warsztatów j na 
studencki czw artak i pod każdą słońca 
Ha strzechę, jednocząc młodzież pol­
ską w miłości Ojczyzny i wi,ornej służ 
bie dla niej. Życzę 'wam, by praca wa 
sza przyspożyła siły wewnętrznej spo 
łeczeństwu, by stalą się potężnym 
czynnikiem narodu. A cei] ten osiągnie

I cię pamiętając, że o mocy narodu s ta ­
nowi nietylko tężjznia fizyczna, lecz 

| ąirzedewszysJhiem charaktery obywa­
teli i ich wartości, moralne. Niechaj że 
więc Zw ązek Strzelecki stan ę s'ę jak 
gdyby jednym wiełk m zakonem miło­
ści Ojczyzny, niech stanie siię jednym 
wielkim zakonem rzetelnej pracy, niech 
stanie się kuźnią charakterów i pracy 
dla państwa.

Niech służba waszą w szeregach 
Związku będzie najprzedniejszej jako­
ści. wolna od typowych polskich przy­
war, którem,! są lenistwo, nieśaisłość, 
niechęć do drobnych, lecz syistematycz 
nych w!ys"łików i biak obowiiązkowo- 

| ści. Uczcie się przezwyciężać samych 
j siebie a wówczas w szeregach wa- 
i szyhc wyrośnie i powóJ,aroe wieJiką si- 
, ła moralna, której znaczenie i wartość 
j ocenicie w całej rozciągłości i w całej 
j pełni wtedy, gdy nad narodem naszym 
I wybije wielką godzina przeznaczenia. 

Z całego serca i giębi duszy składam 
wam życzenia, byście te sile potrafili 
w sobie od-naleść, rozwinąć i ugrunto­
wać, a wówcza.s obecny żw  ązek Strze 
lecki iz  ełu ugrunitowania niepodległo­
ści odda nie mniejsze usługi, aniżeli u- 
sh 'g \ które dla jej zdobycia oddały 
przedwojenne organizacje strzeleckie.

Zkolei zabrał głos prezes Zarządu 
głównego Z. S. mcc. Paschalski:

Mowa mec. Paschalskiego.
Rozważając zagadnienie historji po­

wstania styczniowego, w jednem ze 
swych przemówień Marszalek Piłsud 
ski stawia między inn. pytanie: Wiel­
kość, jakie twoje imię? i rozważając 
później pytanie powyższe dochodzi do 
wmosku, że wielkość historyczna po- 
wstania 1863 r. zawarta b y li przede- 
wszystkiem w samym jako całości n a ­
rodzie. Gdybyśmy w diniu dzisiejszym, 
w dniu święta, poświęconego wspom­
nieniom 25-leci,a Zw. Walki Czynnej 
musieli przeiść od historji do zagadnień 
dnia dzisiejszego i na marginesie 
ćwierćwiecza, i znowu to sarno pyta­
nie postawić, gdybyśmy chcieli zaga­
dnienia wielkości rozważyć, to zaga 
dojeni© to niewątpliwie inaczej, zupeł­

nie różnie mogłoby się dziś rozwiązać. 
Lecz po to, by samo zagadnienie roz­
patrzeć by nad tern pytaniem wielko­
ści rozważać należałoby ustalić jesz­
cze jedno pojecie, na czem wielkość 
już nie tylko w historji, ale i w mdywi- 
dualnem życiu poszczególnego człowie­
ka polega. Wydaje mi się, że mogli 
byśmy słowo wielkość jako sumę i 
ogromny wysiłek oceniać. Rolnik tern 
większe zbiory mieć będzie, im mą­
d r e j  i głębiej rolę przeorzy, robotnik 
— im większą sumę pracy wyloły tern 
większy z pracy rezultat osiągnie, a 
jeśli do tego dodamy to jedno po!ecie, 
które z wysiłkiem się łączy i ofiarą 
■c,e zowie, wówczas pojęcie wielkości, 
iak gdybyśmy już mieli. Jeżeli od ży­

cia indywidualnego do życia narodu 
przejdziemy, to zgodnie z tern. cośmy 
dziś z dwóch ust już słyszeli, z kapła­
na ust, który w imię Ewangelii prze­
mawiaj i z ust jednego z tych świe­
tnych współpracowników Otta Polskie 
go, który si.m dary  narodowe zatykał, 
musimy powiedzieć sobie wyraźnie, że 
w historji narodu, podobnie jak i w 
histoirji poszczególnego człowieka, wiel 
kość sumę wysiłku narodowego zna­
czy. Można nie znać takiej czy innej 
historycznej daty, lecz ten, kto nie ro­
zumiałby z pośród nas tego wspania­
łego wysiłku, który od Bolesława 
Chrobrego poprzez jagiellońskie dzieje 
gdzieś pod Psków na proporcach B a­
torego wędrował, ten, kto nie rozumiał 
by później tych straszliwych wysiłków 
szubienicami znaczonych. Albowiem 
czasem najstraszniejszym dla narodu 
każdego jest okres jego niewoli. Nie 
tylko dlatego, że zwycięzca dzisiejszy 
śladem zwycięzcy średniowiecznego i 
starożytnego stara się naród zwycię­
żony w innych nieco formach z wsze­
lakich dóbr materialnych ograbić, a 
dlatego przedewszystkiem, że stara się 
on pod wiatr jakgdyby rozsiać narodo­
wą historję. Czasem mu mowę stara 
się zabrać, a w każdym razie jego hi­
storję, jego dumę, jego- honor narodowy 
poniżyć. Naród jest jako człowiek cho­
ry, którem odebrano możność korzy­
stania z wszelakich władz fizycznych. 
Naród nie może reagować tak, jak 
mógł w pewnej chwili reagować Lwów 
w czasie lw-owskich'wypadków. Naród 
nie może dawać przykładu całkow ite­
go, wspólnego, solidarnego wystąpienia 
i wtedy repi ezentacja narodowego 
wysiłku zaczyna na jednostkach spo­
czywać. I o to chodzi, czy przyjdz e 
ten, który chorągiew podniesie, czy 
przyjdzie ten, który bnt rozpali, czy 
przyjdzie ten, który się stan e legendą 
podziemi. Proszę Obywateli! Wy młó­
dź1 Strzelcy, przeżyliście chwilę, któ­
rej doniosłości nie uświadamiacie sobie 
jeszcze obecnie, a uświadomicie ją so­
bie wtedy, kiedy plecy pochylą się ku 
ziemi i kiedy nie będzie tych, którym 
patrzycie dziś w oczy. Przeżyliście 
chwile, gdy cały szereg generałów, u- 
czcstników Zw. Walki Czynnej z Oby­
watelem Józefem, dzisiejszym genera­
łem Sosnkowskim. przyjmującym od 
Was raport, w Wasze młode patrzyli 
oczy, I wszystko pozornie staje się 
sprawą normalną dla Was, dzieci, dla 
Was, chłopcy młodzie. Ja się nie dzi­
wię wtedy, gdy jesteście tern s-zczęśh- 
wem pokoleniem, które w promieniach 
słońca na wzgórzach Lwowa może 
maszerować w ordynku. Jakżeż zrozu­
mieć możecie tę drogę, którą w s ło ­
wach kilku z żołmerską prostotą kre­
ślił gen. Sosnkowski. Więc ja Wam 
tak zwyczajnie, mniej po żołniersku o- 
powiem. Było pokolenie, dla którego 
nie było życia osobistego, było poko 
lenie, zaprzęgany Polsce, Polsce za­
przysięgłe. Taki dwućziestoparoletni 
człowiek wicuział, że w życiu niema 
dla siebie prawie nic. bo jeśli zbuduje 
dom, to go z domu wypło-szą, jak tę­
pionego zwierza zawloką go do kaza- 
matów, a jak dobrze pójdzie, to mu 
połamią paznokcie, palce u rąk i nóg.

(Dalszy aiąg na stronie 2-ej.)
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[To były to pokolenie, które w  swujam 
przemówieniu gen. Sosnkowski Wam 
zaprezentował, poklenie, które życie 
osobiste przekreśliło, jak Judym z po- 
jwieści genialnego poiskiego pisarza. 
!A oto z tego pokolenia. z pokolenia kie 
rowanego przez M arszałka Józefa P ił­
sudskiego’, powstałą organizacje, któ­
rych W y macie się prawo uważać za 
Spadkobierców.

Zechciejcie zrozumieć musicie zrozu 
miec zaszczyt, co więcej, musicie zro­
zumieć obowiązek. Powiedział do Was 
gen. Sulikow ski: „Czasem jest trud­
niej coś utrzymać zdobytego, aniżeli 
zdoibyć ‘. W  tern była niewątpliwie nad 
mierna skromność itego, który należy 
'do zdobywców. Ale w tern niewątpli­
wie byiło też d.izo polskiej prawdy, 
prawdy, która zna uniesienia, zna 
skrzydlatą husarję, a nie umie syste­
matycznie pracować.

I oto do Was, do tych, którzy przy­
szli ze wsi, którzy urzyszli z poddaszy 
robiniczych, do Was, którzy zostanie­
cie wtedy, gdy nas już nie będzie, ma­
my prawo mówić jako do tych, któ­
rym sie oddaje znicze. Zrozumcie, każ­
dy z was może być więWnl w  tej cięż­
kiej pracy wysiłku, może być wielkim 
iW tern wielkiem uniesieniu patrioty­
zmu, może być wielkim w  zrozumie­
niu, że istnieje ponad życie indywidual 
ne coś. co rozpiera dumą, może być 
wieltom poczuciem wielkości Ojczyzny. 
,Wy nie musicie zdobywać, bo me mu- 
Suiiie żyć życiem tropionego zwierza. 
W<*m się pozostawia część radości 
zwyczajnej, ludzkiej, do której każdy 
ma prawo. Ale musiecio pamiętać, że 
bywają chwile, gdy życie osobiste 
istnieć przestaje, gdy hymn ,,Jeszcze 
Polska nie zginęła" jest hymnem, któ- 
r ywszystkich sprężyć musi. Musicie 
zrozumieć, że istnieje w dziejach na­
rodu wielki podwójny wyścig: Wyścig 
pracy i wyścig krwi — i że te  dwa 
wyścigi tylko zmieniają swoją kolejkę, 
ale dla jednostek jedno i to samo sta­
nowią.

Obywatele! Zw. Strzelecki jako młod 
sza brać. jako spadkobiercy pokolenia 
zaprzysięgłego, tradycjom Związku 
Walki Czynnej w miarę sił i możności 
ludzkich postara się sprostać. Te przy­
sięgę w  Waszem składam imieniu. 
Tej przysiędze Wy, kiedy nas nie bę­
dzie, musicie w iary dochować, tę p rzy­
sięgę musicie przenieść w pokolenie, 
które w oczy Sosnkowskiego spojrzeć 
już ni ebędzie mogło. Musicie zanieść 
ją w pokolenie, które przyjdzie wtedy, 
gdy, M arszalek Piłsudski stanie się tyl­
ko histoiycznem mianem i kiedy nikt 
w  jago nieugięte oczy nie popatrzy. 
W’ ten sposób bowiem dokonacie swego 
obowiązku: znicz walki o niepodległość 
zamienicie w  znicze, trwające wiecz­
nie w strażnicy narodu.

Uroczystość zakończono odegraniem 
przez orkiestry pieśni strzeleckiej.

Podniosła uroczystość 
w Kościele Ewangelickim.
Równocześnie ze mszą potową o>diby 

la się w koiściele ewang. uroczystość 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku 
czci ś. p. Eugeniusza Słomki - Dresze­
ra. Uroczystość tę poprzedziło nabo- 
żeińslkwia, podczas którego wypowie­
dział podniosłe kazanie Naczelny Ka­
pelan ewang. ks. Feliks Głosili z W ar­
szawy.

Tablicę pamiątkowa odsłonił, in"pe,k 
tor armii p. generał Rommcil w otoczę 
Mim gen, Dzierżanowskiego oraz za­
stępcy dcy Korpusu p. pułk. Gzemtow 
skiiego, pułk. Pyt- la i nnyeh wyższych 
oficerów, oraz reprezentantów władz 
i urzędów, tudzież orgamzacyj społecz 
nyidh. Plodczas odsłonięcia tablicy or­
kiestra wojskowa 40 p.p. odegrała hymn 
państwowy a kom panii barowa 40 pp. 
omaiz takaż kompanja Związku Strze­
leckiego prezentowały broń

Na tabtoy widnie<e napis: Pamięci 
dobrego syna i ego kościoła, oficera 
Związku Strzeleckiego i I Brygady Le 
Sjonów Polskich, który w ■walkach o  
wotoość Polski padł pod ŁoyftTów- 
kiom duto 25 srudma 1914 r. w wneiku 
latU 19-Du dowodząc bataiiopMn.

Po odsłonięćIu wygłosili przemówić 
iiia prez s Polaków ewang. r  .Mgr. 
Ehrbar, poseł na Selm dr. Brands Li w 
■ Wio*fljec4towsiki oraz kurator gmiiny e- 
wanggftktoi p raz, Za ch arie wieź Ai- 
Ired, który przMrziekł lablóŁ ta k a . sa- 
nią (Staczać pieczą, jak to gmina czyni 
z innerni tablicami zasłużonyfch osobic 
siiości.

W  iiroczyistiości tej wzięły udział' tłu 
my wiernych. Z najbliższej rodzimy o- 
becni byli: £.ędz'wa matka ś. r  Fuige-. 
njusza z symairn i synowemi, tudzież p. 
generałowa Orlica Dreszerioiwia.

P ed fecśrć  należy udział Niiemców,

lwowskich w tej uroczystości z wice- 
ltN»mraiin p. Koe.nigsfeildem i dyr. Boi 
kiem na czele, którzy przez to  obja­
wili swe lojalne stanowisko wobec pal 
skiah bohaterów i poczynań polskich.

iW związku z tą uroczystością w y­
szła z  druku książka P. t.: Kome.naanr 
batalionu Pierwszej B.rygaidy Euge­
niusz btomka -  Dreszer, napisana z du 
żym talentem pisarskim przez kapela- 
«a ewaiiiig. ks, Karola Banszela prze­
wodniczącego' komitetu m uuzystośd 
ku czci ś. p. Fjgenjusiza Słomki - Dre­
szera.

Odsłonięcie tablic pamiątkowych
Po przemówieniach ucziustmicy uro­

czystości u la li się celem odłonięioia pa 
miątkowych tablic, ufundowanych 
praez Związek Sflfelecki. pod domy 
przy ul. Kadeckioj 6, w którymi da­
wniej mieszkał Marszałek PiłsudskUi, 
pod dom przy ul. Kusynieirsikiej ® w 
którym mieściła się pierw sza komenda 
główna przedwojennego Zwiąizku 
Strzeleckiego, oraz pod dom przy ul. 
Lenartowicza 12, gdzie mieściła się

Pierwsza kw atera Związku Walki 
CzyniKij. dafej pod dom przy ul. Kra­
sickich 6, gdlzije mieściła siie swego cza 
sii komenda piizedwoijennyUi dniżyn 
śtirfoleSfiicn. W miejscach tych ocoyty 

! silę ceremonie odsłonięcia itablic. które 
go dolkanaJi generałowie Sosnkowsik! 
i Norwid -  Neugebauer. Okoliczno seto 
wę przemówienia wygłosili m. in. gen. 
Norwid -  Neatgebauer i pułk. Jur - Go- 
rzechow ski.

Defilada.
rJuż dawno Iw./ów nie oglądał talkieii 

defilady, jalk w dniu wczorajszym,. nie 
podziwia! dziarskiej postawy inaszienu 
iącyćh szieregów jak w  dmu Święta 
Strzetfccktogu. Szeregi wojskowe i 
strzeleckie czuły, że patrzą na nie nie 
mai wszyscy mieszkańcy Lwowa sku 
pieni w zbitych masach na kilktupajjiu 
ulicach i placach, b ateriach  i oknach. 
A odbierał defiladę sam gen. Sosnkow 
siei a  obok niego dwaj wojewodowie 
Belma-Piraiżmioiwiski i Jagodziński, a da 
lej wicem. gan. Kasprzycki, inisp. gen. 
Rommel, dow. gem. Popow,icz, getn. Do 
woyno-SoHohub, gen. Gzump. płk. Jur- 
GorzeiCiborwSikii i cały  sztab wyższych 
oficerów, komendant główny Z. S. 
płk. Rusin, prezes Zarządu gl. mec, 
Paschałski. prezes dr, Waryński — da 
lcij liczny zastęp posłów i senatorów, 
prezydium miasta, naczelnicy wfadz i 
instytflucyj. Taw. strzeleckłe w  stro­
jach narodowych, delegacje słów. i or- 
ganiiizacyj i długi szereg wybitnych o- 
sooljjtiości. Więc duma rosła w żołnie­
rzu azy strzelcu — ao uzewnętrzniało 
się w  dziarskich postawach maszeru­
jących.

Defiladę otwierały szwadrony 14 p. 
ułanów Jałow ieckich, których za- 
wisze tak miile w ita mieszkainiiec Lwo­
wa.

K za minii nasi kadeci! noszący z du­
mą sztandar 1863 r. przekazany im 
przez weteranów,, dalej dziarskie sze­
regi naszych pułków piechoty 19, 26 
i 40. artyleria lekka i ciężka. Postawa 
żołnierzy znakomita — sprawność nad 
zwyczajna budzi radość i dumę wśród 
tłumów publiczności.

Skończyły się szeregi oddziałów 
wojskowych a za nimi w pięknym or­

dynku tooczą oddziały P. W., harcer­
ki i harcerze, korporacje akademickie. 
Tłum oklaskuje dziarskie szeregi, z  o- 
kicn padają kwiaty.

W  tęj chwict tłum v ytęża wzrok — 
w dali łomoczą w powietrzu jakieś nie­
zwykłe proporce biato-aunaranitowie — 
połyskują zbroje — widać jakieś skrzy­
dła. To poczet husarji królewskiej im. 
ks. LnbomirskiegOi z czasów Sobie­
skiego a przed nimi gw ardia kratowej 
Marysieńki, niosąca proporzec z  jej 
herbem D ‘Aquiien.

Gdy umilkły oklaski którcml przyję 
to niezwykły orszak - - w  tłumie od­
zywają s :ę  głosy „strzelcy idą".

Idą ich długie oddziały zda się, nie- 
ykończioine.

Prowadizii defilledę mjr. Stacbefekit 
N;a czele kroczą zarządy Z. S. z mec. 
Pasahalskim. kom. Rusinem i por. dir. 
Waryńskim a za nimi 12.000 sirzcJców 
z całej Malopoiski Wschodniej. Od­
działy różnej bironi, świetnie wymu- 
iizitrowaMe, wizbudzaiią podżiiw. Ody 
zbliżają się oddziały lwowskie — Ju­
bilata — ulica rozbrzmiewa oklaska­
mi — z okien i baikonów padoiią kwia 
ty.

Mijają dwie godziny a szeregi od- 
dizńalłów jeszcze się nile kończą. Czte­
ry  orkiestry naprzemian przygrywają 
a oddziały idą i idą.

Zamykają pochód cykliści, oddziały 
łączności Z. S. a wkońcu oiddiziiiały mo- 
tori0'łre im. gen, Popowicza. Długi szo 
reg samoahoidów Z. S. prowadzą inż. 
Llijsowski i prcf. Pubczyiiwki a ulica 
grzmi oklaskami.

Pochód który rozpoczął się przed 
g, 13-tą przeciągnął się do g. 15.30.

Wojsko i Strzelcy składają hołd 
królowi Sobieskiemu.

Po przemarszu oddalały wojskowe 
i strzeleckie oraiz poczty sztandarowe! 
gromadzą się pod pomnikiem Sobie­
skiego, który otaczają w barwnych 
szieiregach.

Orkiasbra 14 p. uł przygryw a m ar­
sza generalskiego. Zbliża się gen. Soisn 
icowiski w otoczeniu generaliaji i dy- 
gnńitairzy cywilnych — i u stóp pomni 
ka składa olbrzy mi wnentoc laiuro-wy z 
szarfamj .bialo - czarwonem.:. Na szar­
fach napis złoicmi ljfekaini: Wiiellkopo 
innemu Bohaterowi oręża poisk.cgo — 
dowódca i żołnierze okręgu VI, zaś 
pr. Pasohalski, pułk. Rusin i pretz. dr. 
Weryński składają wiernec z  szarfa- 

I, mi tróę!io:lo,rowemi Strzelca. Dflcieltra 
; gra hymn narodiowy — wojsko i strzel 
' cy — składają hołd królowi Janowi 
i Ili.

Podniosły przebieg urdcżystcścii wy 
w ari niezapomniane wrażenie.

Po1 defladaiie oddznły  udały ■sie do 
swoich kw ater, a  późni ej zwiedzamy

hiistaryczne zabytki m. Lwowa, wie­
czorem zaś odjechały do swoich miej­
scowości zamieszkania.

Wieczorem o godS 21 p, Wojewoda 
lwowski wydał rauit z okazji 25-lleidia 
Związku S.rzeleckiegio. W  rauio.,e wzię 
ła  udział gcnerałnoja, przedstawiaiiele 
władz i społeczeństwa, oraz Uczni ofi­
cer owie i prezesi Związku StrzGectoe 
go. _

W (,‘ągu dwóch cstatniich dnii miaisto 
żyło pod znakiem Strzelca. Domy o- 
raz wozy eiramwajowe udekorowane 
były cho-ągwian?i i entblematami pań- 
sOwoweml i strzeleokiomii, a  gmachy 
publiczne iiiurrinowane. Na szczególne 
podkreślanie zasługuje oryginctoa, lu -  
mśaacda ratusza. Na ulicach co krok 
niemal spotyka sie mundury strzele­
ckie, serdecznie przyjmowane przez 
miejscowe społeczeństwo. Święto strze 
lackie wykazało niezbicie tężyznę i 

I sprawność organizacyjną Związku 
! sfe&tockiego. który ni«, łartfrn jako or-

gaiiizacja przynsposobiienia vx>jskowe®o 
i y.ycTuwania fizycznego, lecz także 
jako najsilniejsza organizacja wycho­
wawcza młodzieży, w  25-1 soi© swego 
istnienia zdał wie Lwowie, jako koleb­
ce ruchu strzelleckiego. imponujący c- 
gzaruiiL swej pracy dla dobra państwa 
w myśl hasał założyciela swego i 
pieiwszego Komendanta głównego, 
Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Raut w ąmachu 
Województwa.

W czasie rautu, wydanego dziś w sa 
tonach pałacu wojewódzkiego przez p. 
Wojewodę lwowskiego Beline - Piraż- 
iiiowsl.ii. go z okazji 25-lecia Związku 
Walki Gzynneg delegacją w  osobach 
priezyd. m Lwowa W acława Druja- 
nowsktogio i prezesa .VI Okręgu ZwJą- 
z u  Strzeleckiego dr. Jana WeiyńsifcLe 
go wręczyła generałowi Kazmitorzo- 
wi Sosnkowskienm, który był jednym 
z głównrmh organizatorów Strzelca ma 
tereniie Lwowa w czasach przedwo­
jennych mękme wykonany id ras  z 
wyrazam i wdzięoznośoil za je®o akcię 
fltepodliegłośoiową. Jedna z pań w rę­
czyła generałowi Sosnokowskiemu 
bukiiiet róż. Gen. Sosnkowiski w kró­
tkich słowach podziękował za to za­
szczytne wyróżnienie.

P. Prezydent Rzpltej n a  p«- 

r c c z y s t o ś d a d T  w  Chermie.
Chełm. 24 września. (PAT). Dzisiej­

sze uroczytości odsłonięcia pomnika 
poległych żołnierzy 7 p. p. Leg. i świę­
to pułkowe tego pułku zaszczycone zo­
stały obecnością Najwyższego Dostoj­
nika Rzplitej. P. Prezydent przybył
0 godz. 9‘35 samochodem. Pk> dekora­
cji Pana Prezydenta odznaką pułkową 
odbył się apel 3b0 poległych oficerów
1 szeregowych pułku. Następnie złożo­
no przeszło 50 wieńców pod pomru­
kiem, którego odsłonięcia dokonał Pan 
Prezydent I^zplitej. Pan Prezydent od­
jechał o godz. 16‘50 samochodem do 
Lublina.

GEN. GÓRECKI WRACA DO POLSKI
Casablanca. 24 września. (PAT). 

Gen. Górecki opuścił Casablankę, uda­
jąc się do kraju wraz z częścią delega­
cji polskiej, która brała udział w kon­
gresie Fidacu.

PPIIŁK. FILIPOWICZ W MOSKWIE.
Moskwa. 24 września. (PAT). P rzy ­

był tu z republiki Czuwaskiej ppłk. Fi­
lipowicz.

DALAD1ER NIE POJEDZIE DO 
GENEWY.

Paryż, 24 września. (PAT) „Matin” 
donosi, że Daladier w brew  dotychcza­
sowym pogłoskom prawdopodobnie 
do Genewy nie pojedzie.

AMBASADOR BASTIANINI U MUS- 
SOLINIEGO.

Rzym, 24 września. (PAT) MmsoU- 
ni przyjął ambasadora Italji w  W ar­
szawie p. Bastianiuiego.

ZEBRANIE INWALIDÓW WOJEN­
NYCH W BORYSŁAWIU.

Borysław. 24 września. (PAT) Dz.ś 
odbyło się w Borysławiu nadzwyczaj­
ne walne zebrani© Koła Zw. Inwali­
dów Wojennych z  udziałem około 400 
osób. Po referacie prezesa Zw. Inw a­
lidów, posła W agnera uchwalono m. in. 
rozpocząć budowę własnego domu, 
oraz poprzeć subskrypcję pożyczki na­
rodowej.

75-LECIE GIMNAZJUM W DROHO­
BYCZU.

Borysław. 24 września. (PAT). Wczo 
raj Drobobyoz obchodził uroczyście 
75-lecie istnienia Państw. Gimnazjum 
im. W ładysława Jagiełły, połączona 
ze zjazdem koleżeńskim absolwentów 
tej ucaełm.
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Poniedziałek
Władysława

Jutro: Cyprjana

Wschód słońca: 5'26 
Zachód słońca: 17 29

1EATR WIELKI
Poniedziałek 25 IX g. 7.30 Jerzego T epy  

„Fraulein Doktor '.
W torek 26 IX goaz. 7,30 Jerzego T epy  

„Fraulein Doktor".
Środa 27 IX- godz. 7.30 Jerzego Tepy  

„Fraulein Doktor".
C zw artek 28 IX godz, 7.30 Jerzego 'lepy  

„Fraulein Doktor".

TEATR ROZMAITOŚCI
Od poniedziałku do piątku w łączn ie nie­

czynny z pow odu remontu.

TEATR COLOSSEUM.
Film: „Żebrak z Bagdadu*1 oraz re­

wja „Co pani robi wieczorem".

KINOTEATRY.
ADRJA: „Flip t Flap jako piwowa­

rzy".
APOLLO: „Dzieje grzechu" Lubień­

ska, Samborski. Stępów.ski.
ATLANTIC: „Pieśń serca".
CAS1NO: „Noc w Kairze" z Ramo- 

nein Novarro.
CHIMERA: „Żona z drugiej ręki".
GRAŻYNA: „Śpiew, całus... dziew­

czyna" oraz rewja „Tylko dla dorasta 
jacych".
KOPERNIK: „Pocałunek praed lu­
strem".

MARYSIEŃKA: „Pocałunek przed
fustrem".

MIRAŻ: „Obraza Majestatu" •> Vla- 
stą Burianem,

MUZA: „Czentp". ■
PAŁACE: Anna Ondra jako „Córka 

Pułku".
PAN: „Symfonia 6 mil jonów" oraz 

rewja.
PASAŻ: „Wielka klatka",

RAJ: „Biała trucizna" Stefan Jaracz.
STYLOWY: „Pająk" oraz rewja.

SWIT: „W pogoni za czarną maską" 
fierry P>eel oraz dodatki.

UCIECHA: „Siedm portów, siedmi
dziewcząt" oraz rewja.

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my dalszy ciąg powieści W. Baranow­
skiego p. t. „Gaudeamus".

— Teatr Wielki. ..Fraulein Doktor" 
Jerzego Tepy grana będzie jeszcze 
tylko kilka dni. Kto nie widział tej 
słynnej już w całej Polsce sztuki, niech 
nie ominie ostatniej sposobności i spie­
szy do Teatru Wielkiego.

— Cclosseum. Dziś i w dnie następ­
ne powtórzoną zostanie doskonała re­
wja: „Co pani robi wieczorem". Na 
ekranie przepiękny film grany po raz 
pierwszy we Lwowie p. Ł: „Żebrak 
z Bagdadu".

— Kino - rew ja „Stylowy** (Szaszkle 
wicza 5). Dziś w  dalszym ciągu cieszą­
ca sic nlebywalem powodzeniem rewja 
p. Ł: „W szystko dla wszystkich" z 
Antonim Kaczorowskich na czele.

— Temperatura we Lwowie w dniu
24 b. m. wynosiła: o godz. 7 rano ci­
śnienie barometryczne 732.71 tempe­
ratura 4-14.8, o godz. ] w poi. ciśn. 
barom. 733.10 ternp, +20.6, o godz. 9 
wieczór ciśn. barom. 733.63 temp. 
+16.0 stopni.  o-----

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zt., materace po 
7 zł. — ChorążCiyzna 5, obok kina 
„Apollo". 1654

POŻYCZKA NARODOWA.
MIL JON ZŁOTYCH SUBSKRYBOWA- 

NO W WARSZAWIE.
Warszawa. 24 września (PAT). 

Izba Przem - Handlowa w W arsza­
wie otrzymuje ustawicznie liczne bar­
dzo zgołszenia pożyczki narodowej ze 
sfer gospodarczych. Wysokość dotąd 
subsrybowanych kwot w okręgu 
warszawskim sięga już miljona zł. Na­
wet jednoosobowe w arstaty  biorą u- 
dzial przez subskrypcję po kilkadzie­
siąt wzgl. kilkaset osób.

POCHÓD MANIFESTACYJNY 
W WARSZAWIE.

W arszawa. 24 września. (PAT). 
W środę, 27 b. m., w  przeddzień ofi- i 
cjalnego otwarcia poiżyczki narodowej 
odbędzie się w W arszawie wielki po­
chód propagandowo - manifestacyjny, 
organizowany przez Federację Zw. P. 
O. O w porozumieniu z komitetem 
obywatelskim poż. narodowej. W po­
chodzie weźmie m. in. udział Centr.* 
Związek Rzemieślników Żydów. , '

UŁATWIENIA DLA INWALIDÓW 
I EMERYTÓW.

Warszawa. 24 września. (PA). W o­
bec licznego zgłaszania się inwalidów 
i emerytów do Ministra Skarbu z pro­
śba o ułatwianie im wzięcia udziału w 
pożyczce przez potrącanie należności 
w ratach miesięcznych, Minister Skar­
bu w porozumieniu z gen. Komisarzem 
pożyczki narodowej, w ydał zarządze­
nie, by urzędy pocztowe przez swych 
funkcjonariuszy przyjmowały dcklara ■ 
cje na subskrypcję ; potrącały ją w ra ­
tach miesięcznych z doręczanych
kwot.

• •  *

Kraków. 24 września. (PAT). W dal­
szym ciągu przystąpili do subskrypcji 
pożyczki narodowej urzędnicy zakła­
dów przemysłowych Solvay, dalej 
Magistrat Wieliczki i jego urzędnicy, 
Rada i zwierzchność gminna Woli Tu- 
chowskięj i w. in. Ogółem subskrybo­
wano dotąd w Krakowie ponad 800.000 
złotych.

Akces do subskrypcji zgłosił również 
Wojewódzki Związek emerytów i eme­
rytek. oraz wdów i sierót po funkcjo­
nariuszach państw. 1 samorządowych.

♦  *  *

Piotrków. 24 września. (PAT). P ra­
cownicy hut szklaiuiych zadeklarowali 
na cele pożyczki 11.200 zł. Kasa Oszozę

draości 2U.OOO zł. Rada gminna w Późni 
kach zadeklarowała 1.000 zł. w  imieniu 
tych, których warunki materjalne nie 
pozwalają na akces do pożyczki.

* * *
Warszawa. 24 września. (PAT).

Związek pracowników Banku Gosp. 
Kraj. subskrybował z funduszów orga­
nizacji 5.200 zł. na cele pożyczki na­
rodowej.

* • •
Warszawa. 24 września. (PAT). 

Przew  Zw. Harcerstw a Polskiego, 
wojew. dr. Grażyński wezwał harce­
rzy i harcerski do propagandy i udzia­
łu w  Pożyczce Narodowej.

ODEZWA TOW. WŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI WE LWOWIE,

Do właścicieli realności we Lwowie!
Dla octów carówtuowlażetnia bmdlżlertiu 

państwowego przystąpił Rząd do emi­
sji wewnętrznej pożyczki narodowej 
w wysofkości 120 milionów złotych.

Zamiast nakładania nowych podat­
ków, zamiast zaciągania pożyczki za­
granicznej, odwołał się Rząd do w ła­
snych obywatelii, do całego spoieczeń 
stwa o oddaoite do dyspozycji potrze­
bnych środków pieniężnych.

Trafność tego wyboru zasługuje na 
szczególnie uznanie, szczerość i ja­
sność. z jaką Rząd motywuje potrzebę 
tego właśnie wyjścia, musi trafić kaź 
demu obywatelowi do przekonania.

Zaufanie, jakiem cieszy się gospodar 
ka finansowa Polski, i te  zarówno we 
wną/friz kraju, jak i zagranicą, musi 
być utrzymane. Powodzenie pożyczki 
będzie dowodem tężyzny, odporności 
i ofiarności społeczeństwa. Kiedy naj- 
większie połjęgil św iata w dziedzinie 
finansowej zmagać się muszą z trud­
nościami gospodarcze mi — Polska 
świecić musi przykładem patriotyzmu 
swych oby wateli, zawziętości w obro­
nie swej waluty, tak znaaanemj ofiara 
mi dotychczas utrzymanej. W iara w 
spoistość spoiłeczieińgiwa naszego, gdy 
groziło miu miebezplecztetńsf wo, nigdy 
nie zawiodła i teraz zawieść nie może 
i nie za wiedze.

Kiedy stają do apelu w jednym sze­
regu rzemieślnik, urzędnik kupiec, prze 
mysi owiec, właściciel ntenuchotnośc#, 
zatem wszystkie w arstw y narodu — 
Pożyczka ta powinna znaleźć (takie po­
krycie, które będzie dowodem zrozu­
mienia konieczności państwowych i 
społecznych.

Żółkiew. 24 września. (PAT). Drugi 
dzień obchodu 250-łecia odsieczy Wie­
dnia rozpoczął się przy pięknej pogo­
dzie o godz. 6 rano pobudką orkiestr.

O godz. 8*40 przybył ze Lwowa po­
ciąg specjalny. O godz. 10 odbyła się
na ptecu przędz,amkowym przed ołta­
rzem - namiotem uroczysta Msza św.

3WÓDŹ W SŁOWENJI.
tród, 24 września. (PAT) P°- 
r Słowenii przybiera rozmiary 

1/3 część obszaru Banatu
stoi pod woda. 
van yd»

Wiele mostów

Lipsk. 24 września. (PAT) Kores­
pondent PAT-a w Lipsku dowiaduje 
się, że w związku z głodówką, rozpo­
czętą przicz van der Liibbego w P:ą- 
tek, dzisiaj poddano oskarżonego, po­
dobnie jak wczoraj, ścisłym badamom 
lekarskim. W ykazały one, że Liibbe 

| znajduje się w stanie pasywnej resy- 
l stencji i psychicznej obrony, usiłując 
, prawdopodobn e wymusić przerwanie 
i rozpra wy.

Obrońca osk. Torglera adw. Sack i 
Przybyły specjalnie dla słuchania pro- 
ceąu adwokat amerykański Heyse od- 
byh woeoraj — Jak podaje Xeiazaeer

Obchód 250-lecia odsieczy Wiednia
w Żółkwi.

połowa. Obok ołtarza ustawili się dwaj 
husarze w historycznych pancerzach.

Po nabożeństwie i po odsłonięciu ta­
blicy pamiątkowej na frontonie przed 
pomnikiem Króla Jana III., nastąpiła 

1 defilada.
O godz. 15. wobec kilku tysięcy wi­

dzów zespół amatorski odegrał „We­
sele w Jaworowie".

Głodówka van der Liibbego.
Neueste Nachi ichten" — dłuższą roz­
mowę.

VAN DER LUBBE KRADŁ.
B!ał°gród, 24 września. (PAT) „Vre- 

me‘‘ donosi, że van der Liibbe w roku 
1931 znajdował się w skrajnej nędzy. 
Kapitan jednego ze statków przewiózł 
go bezpłatnie do Bialogrodu. Puzied 
wyjściem na lad Liibbe zabrał z kajuty 
kapitańskie! pieniądze i kosztowności.

P O  Ż Y C Z  K A 
N A R O D O W A
W ł AS NEM! • SIŁAMI

Nabywający pożyczkę zyskuje zre­
sztą obok spełniania obowiązku oby­
watelskiego, bardzo korzystną lokatę 
swego kapitału wooec zabezpieczenia 
go w złocie, wysokiej stopy procento­
wej i znaczenia papilarnego waiorów 
pożyczkowych.

Rozumiemy, że miejska własność 
nieruchoma nie przedstawia tej znacz­
nej pozycji w majątku narodowym, jak 
dawniej, że wielu, bardzo wielu wła­
ścicieli realności, których jedynem źró 
dlem utrzymania jest dochód z real­
ności. których jedynem źródłem ufir-zy 
manią jest dochód z realności, wałczy 
z niedostatkiem, ale wiemy też, że nikt 
z nich nie pragnie pogorszenia sie sto 
sunków i pobierania obecnych czyn­
szów ewentualnie walucie zdepre­
cjonowanej.

Dlatego, aby uchronić sie przed wie- 
kszem złem, winni wszyscy zamani­
festować swą solidarność z celami po­
życzki przez współudział w walce o 
równowagę budżetu państwowego.

W zywam y zaitem wszystkich w ła­
ścicieli realności do subskrybowania 
pożyczki w miarę swych sił i możno­
ści i wierzymy, że każdy bedzie. par­
tycypował w  pożyczce narodowej, 
choćby to mógł uczynić w najskrom­
niejszych tylko rozmiarach i że w  tym 
wysiłku przy złożeniu doraźnej ofiary 
dla stworzenia sobie zbliżających snę 
już lepszych dni, nde braknie z nich ni­
kogo.

Dla celów ewidencyjnych prosimy 
wszystkich właścicieli realności aby 
zawiadomili nas o  podpisaniu pożycz­
ki przy zapodaniu wysokośoi kwot de 
klarowanych.

Infoirmacyj u działamy w lokalu To­
warzystwa. u'. Halicka 21, Nr. teletf. 
40-26.

Gen. Dr. Teodor Bałłaban
Prezes.

Dr. Albert Samuely
Sekretarz.

ZWIĄZEK ADWOKATÓW POLSKICH 
i ODDZIAŁ LWOWSKI

rozesłał następujące odezwy do
Wszystkich Członków Oddziału:

Państwo nasze zwróciło się do swo 
ich obywateli z wezwaniem o dopomio 
żeniie do przetrwania dzisiejszych nad 
wyraz, ciężkich czasów przez subskryp 
cję pożyczki narodowej w sumie 120 
milionów złotych.

W szystkie sfery polskiego spoieczeń 
stw arna wezwanie to  gorąco odpowie 
działy — nie wolno i nam. adwoka­
tom polskim którzy dobro i rozkwit 
Państwa naszego uczynili naczelną za­
sadą swego zrzeszenia, pozostać na 
uboczu.

W zywam y więc usilnie wszystkich 
Członków naszego Związku, aby w 
miarę swoich sńł przyczynili sie do po 
wodzenia tej akcji prze® natychmiasto­
wą subskrypcję poiżyazlki. która niiertiyl 
ko Państwu przyniesie doraźną i po­
ważną ulgę. ale stenowi sama w so­
bie pewną i korzystną lokatę fundu­
szów.

Nie wątpimy, że nasz ąpel tak. iak 
swego czasu wywołał liczny udział na 
szych Członków w pokryciu kapitału 
zakładowego Banku Polskiego, tak I 
obecnie, mimo bardzo ciężkiego poło­
żona naszego stanu. n,ie przejdzR boz 
ocha.

Za Zarząd Oddziału Lwtcwskwgo 
Związku Adwokatów Polskich: 

P rezes:
D r Artur Tłll mp.

Sekretarz:
Dr. Tadeusz Sokołowski mp.

GRONO NAUCZYCIELSKIE PAŃ­
STWOWEJ SZKOŁY TECHNICZNEJ 

WE LWOWIE,
jako członkowie Stow. Naucz. Szkól 
zawód, uchwalili subskrybować pożycz 
wych uchwalili subskrybować pożycz­
kę narodową. W ysokość zadeklarowa­
nej kwoty subskrypcyjnej wynosi 
17.650 zł.. — O powyższem zawiado­
miono generalnego Komisarza pożycz­
ki narodowej.



4 Nr. z dn.'a 26 września 1933.

Skutki kryzysu wśród równych grup społecznych
Bezrobocie i kryzys gospodarczy ! czenia w zupelnośai to potwierdzają, 

tła knęły. tak szerokie w arstw y spole- | n,a 100 bowiem zawodowo czynnych 
czme, że bodaj niema ar«i jednej grupy ; wśród katolików przypada 83.9 osób 
ludnośai, któraby skutkiem przesiłaffa
twe ucierpiała.

Stotyistyka wogóle, a społeczna w 
szczególności, rozróżnia między ir,inemt 
t. zw. zawodowo czynnych i osoby, 
pozoa-iająoe na utrzymaniu innych człon 
ków rodzin. Do zawodowo czynnych 
należą osoby, kłjórc pracują w pew­
nym określonym za wodzie, c z e rp ie  
stąd środki utrzymania dla siebie i 
swych rodzin. U nas w Polsce te dwie 
grupy luidmości dzidą s e  liczbowo na 
dwiie p ^ w ie  równe części, jeżeli jed­
nane weźmiemy poszczególne grupy na 
rodow ośobw e (waglęjdnie wyznanio­
we), okaże a!®, że liczby stosunkowe, 
dotyczące zawodowo czynnych, nie 
odpowiadają układowi ludnościowemu. 
Talk wiec katolicy stanowią 63.8% ca­
łej ludności, a zawodowo esy nul — 
62.8'k, gr.-kał-oóicy odpowiedni® 11.2u/o 
i 13.9%, prawosławni — 10.6% i 12j6 
proc., ewangelicy 3.8°/° i 3.6%. wresz­
cie żydzi 10.5% i 6.8 %.

Ponieważ, po wyeliminowaniu za­
wodowo czynnych, pazasijala część 
ludność: znajduje się na utrzymań :u za 
uodow o czynnydh, którzy wobec miich 
grają rolę żyWioiieU, przeto bynajmniej 
nieobojętną jest rzeczą wzajemny sto- 
SisnHk liczbowy tych dwóch grup; im 
bowiem więcej jest zawodiowo czyn­
nych, tern mniej będzie osób pcizn-sta- 
jącydh na ich utrzymaniu i odwrotnie. 
Z przytoczonych wyżej bczb wyriłKS, 
że w  najlspszem stosunkowo położenfiu 
feą' gir.-kafcoiicy i prawosławni gdyż 
Wśród nliah i1 ość zawodowo czynnych 
jest większa, aniżeli to wypadało ze 
(stosunków iludniośdiowych. katolicy na 
totriiast ewangelicy i żydzi znajdują 
się w  położeniu kndffznie gorszem, 
gdyż Jiość zawodowo czynnych jest 
nrniejsiza. .

Oczywistą zatem jeisit rzeczą, że och 
nie waż katolicy, ewangelicy i żydzi li­
czą stosunkowo najmnid zawodiowo 
czynnych, przesilenie gospodarcze i 
bearoboicfife dotkliwej na ffięh wlaś-de 
się odbiją, ponieważ na utracie zarobku 
przdz żywiciela rodzimy ciiarpd najwięik 
sza również Jiczba osób, pozostających 
pa sdh utrzymaniu. Szczegółowe ob1i-

W IECZN E P3ĆRA
I AUTOMATYCZNE OŁÓWKI

naprawia TANIO I solidnie

„WIECZNOŚĆ"
T7S0 L w A w ,  S y k s t u s k a  1», p a -te r na  p raw o

na ich utrzymamu, wśród ar.-katoklków 
56.2, prawosławnych — 60.0, wśród 
ewangeików — 88.0, wśród żydów —
195.1.
Jeżeli porównamy poszczególne zawo 
ay  rozmaitość stosunków będzie nie­
zwykła. Z większych grup najmniej do 
tknięte bezrobociem będiz;:ie rolnictwo, 
gdyż na 100 zawodowo- czynnych jest 
64.1 osób ua utrzymaniu żywicieli. Na 
s.lępne miejsca zajmują służba publicz­
na ze 130.1 osobami poizostającemi na 
utrzymaniu, dalej przemysł — 178.8, 
handel — 210.7 i komunikacja — 242.5. 
Potw ierdza to  ogólna mniemanie, rijc 
pomimo bardzo ciężkiego położenia, w 
Sakiem się rolnictwo nas^e znajduję, 
na wsi nao-gół biorąc — głodu uie 
odczuwa.

Ale i w poszczególnych zawodach 
stosunki układają się nader nieiedinbll- 
"cie, zależnie od środowiska. Na 100 
zawodowo czynnych w rolnictwie 
wśród greikn-katoliłków przypada 51.1 
pozostających na liich utrzymaniu, 
wśród żydów — 7b.9, w przemyśl® 
wśród ewangelików — 152.8, wśród 
żydów — 215.1, wśród Katolików I08.8.

L0i.'{lyn, 24 września. (PAT) Znany ! 
publicysta angielski Steede ogłasza | 
dz ś w „Sunday Times11 rewelacyjny 
artykuł o planach wojennych Niemiec, 
w którytn odsłon.ęte są plany strate­
giczne Niemiec na wypadek wojny 1 
Francja. Steede stwierdza, że bramą

Tagbla-tt“ zamieszcza artykuł niemie­
ckiego1 delegata ma konferencję rozbro­
jeniową. barona Rheinbabena, w  któ- 
rv»n powiedzianej jest, że wszystkie 
ministerstwa czyn:ą  przygotowania do 
kampanii jesiennej w sprawie rozbro­
jeniowej. Państw a anglosaskie starają 
się za kulisami konferencji doprow a­
dzić do kompromisu. Wobec zagadnie­
nia kontroli, Niemcy usto-sunfcowmją się 
pozytywnie, pod warunkami; żadnej 
kontroli bez pozytywnych zarządzeń 
strony przeciwnej i żadnej reasumeji

w handlu — wśród gir .-katolików 119.4,
wśród żydów — 25023, w  'komunikacji 
wśród ewangelików — 215.4, w  s łu ż ­
bie publicznej — wśród ewangelików

—114.4, wśród żydów 182.7, wśród 
katolików 121.3.

Najdotkliwiej więc kryzys i bezro­
bocie odbija się na zatrudnianych w 
komutókacji, na 100 bowiem zawodowo 
czynnych przypadła 242.3 pozostają­
cych na utirzymąnfiu. Ponieważ jednak 
jest to grupa baidzo nljłozna. w yaiosJ 
bowiem tylko 1.8% ogólnej loro i za­
wodowo czynnych, pirzeto na ogólne 
wyniki grupa to w p ły w  dużego nie 
ma. Natomiast poto-żenii© przemysłu i 
handlu jest nader ciężkie, gdlyz bezro­
bocie dotyka stosunkowo największy 
ilość ośób.

Najl-iicr/niiejsża grupą społeczną .są roi 
iiicy, którzy wśród zawodowo czyn­
nych wynoszą 73.8%, Pomimo s:osun- 
kowo najniższego -doidhodu społeczne­
go przypadającego pnzeciętniife na Jed­
nostkę w rołnicT.wie. wobec maiiei: ilo­
ści osób, pozostającej na utrzymaniu 

j ży wioseł a, w gnuipie tej bezrobocie jest 
* stosunkowo najmniej dotkliwe! łatwiej­

sze też je-s; dd przetrwania.

wypadowa arrnji niemieckiej nie była­
by >tym razem Belgja, lec^ Szwajcarja, 
której grandę me są bronione tw ier­
dzami. Celem inwazji arrnji niemiec­
kiej byłby Lyon i arsenały francuskie 
go przemysłu wojennego Creuzot i 
Saint-Etienne.

uchwały w sprawie równouprawnienia 
wojskowego Niemiec i planu angiel­
skiego z marca b. r.

OŚWIADCZENIE KANCLERZA 
DOLLFUSSA.

Wiedeń. 24 września. (PAT). Przed 
wyjazdem do Genewy, kanclerz Doll- 
fuss oświadczył, że kurs nowego rzą­
du będzie ten sam  co poprzedniego. 
Zadaniem jego jest rozwiązanie zaga­
dnień gospodarczych Austrji.

Otwarcie lotniska w Kujawach 
;m. Marszałka Piłsudskiego.

Inowrocław, 24 września. (PAT) 
Pierwsze lotnisko w  Polsce imienia 
Marszalka Piłsudskiego zostało otwar 
te w Inowrocławiu. Zbudowane we­
dług najnowszych wymogów techniki, 
jest ono chluba Kujaw. Na otwarcie 
przyleciał 3-moiorowym „Fokkerem" 
Wicemin. Komunikacji p. Czapski. Po­
nadto przybyło około 70 maszyn z ca­
łej Polski,

RADA MAŁEJ ENTENTY OBRADU­
JE W BUKARESZCIE.

Bukareszt, 24 września. (PAT) Sta­
ła Rada Małej Ententy obradowała 
dziś na zarnku Peliszor w sali posie­
dzeń rady ministrów.

MORDERSTWO W GDYNI.
Gdynia, 24 września (PAT) Wczo­

raj wieczorem w porcie gdyńskim Au 
gust Anderson, właściciel szwedzkiego 
okrętu „Eros“, wystrzałem  z rewol­
weru ranił śmiertelnie Alfonsa Lipkie- 
wicza, przedstawiciela kopalni „Sa- 
tum “. Anderson na Polecenie prokura­
tora został zatrzymany.

W mówienie rozprawy 
o zabójstwo śp. Chudzika,

Sanok, 24 wrześmą Po zakończeniu 
postępowania dowodowego w rozpra­
wie o zabójstwo ś. P. Chudzika nastą­
piła jednodniowa przerw a. Postępo­
wanie dowodowe trw ało  od środy do 
soboty włącznie. Był to okres nie­
zmiernie wytężonej a zarazem nie­
zwykle żmudnej pracy sądu. Przesłu­
chano w tym czasie zgórą 30 świad­
ków.

Wznowienie roziprawy nastąpi w  po 
niedziałek o  godz. 9 rano. Prawdopo­
dobnie już do godz. 10 sformułowane 
będą pytania dla sędziów przysię­
głych. Około południa przewidywane
jest przemówienie prokuratora Ansio- 
ra. (PAT)

WŁAMANIE W ŚRÓDMIEŚCIU.
W czoraj po południu nieznani w ła­

mywacze dostali się od strony kościo­
ła Bernardynów do1 składu broni j pra­
cowni mszniikarskiej St. Kopczyńskie­
go przy pi. Bernardyńskim 3, skąd 
skradli kilkanaście rewolwerów i więk 
szą ilość amunicji.

Z. K.

Piany wojenne Niemiec.

Niemcy a konferencja rozbrojeniowa
Wiedeń. 24 września. (PAT). „N. Wir.

Wielka uroczystość jugosłowiańska.
Cała Jugosławia obchodziła w tych 

dnach  wielka uroczystość ku czci Wu 
ka Stefanoyici,a Karadżięia, jednego z 
największych serbskich działaczy 
oświatowych. Karadiżić (żył w latach 
1787—186*4) wsławił się jako zlbiey.cz 
i wydawca Pieśni i zwyczajów ludo­
wych. reformator języka i pisowmi i 
wogóle apostoł oczyszczenia całego 
ży cia serbskiego od obcych naleciało- j 
źci kulturalnych. W związku z uroczy j 
stościami ku jego czci — poświęcono j 
właśnie odbudowany jego dom rodzin j 
ny w małej wiosce Trszić — wdarto 
przypomnieć kilka szczegółów z jego 
zadziwiającego życia, jak i z jego sto­
sunków z ówczesnymi literatami i 
uczonymi polskimi.

Cale życie Wnka Karadżicia przed­
stawia jeden splot niezmiernie nieko­
rzystnych okoliczności zewnętrznych 
i trudności materialnych, z niesłycha- 
nemi wysiłkami na polu pracy nauko­
wej i literackiej. Syn bardzo biednych 
rodziców, za miodu pastuch, nauczy­
wszy s:ę zaledwie trochę czytać i la­
tać. taką objawił ogromną chęć do na­
uki, żc potrafił zyskać wstęp do małej 
Szkółki klasztornej. Niewiele się tam 
nauczył, alfty z nieugięta wytrwałością 
postanowił sobie szukać dalszych 
Zdrojów wiedzy, Roł>vW6*» hkiA  czas

w szeregach powstańców serbskich w 
r. 1808. udaje sie zkolei do należących 
wówczas do W ęgier obszarów serb­
skich i tam uczy się po niemiecku i ła­
cinie. Zapoznaje s:ę trochę z wyższą 
cywilizacją, potem znów, wraca do 
uwolnionej przez KaradjorJja Serbii i 
obejmuje stanowisko sądowe, biorąc 
też udztoł w nowych walkac-h z Turka 
mi. Po upadku państwa serbskiego, w 
1813 r. udaje sie z szeregiem  innych 
patriotów na tułaczkę. P rzybyw a do 
Węgier i ,tam zapoznaje się z filologiem 
Słoweńcem Kopitarjem Ten podniecił 
go do Pracy 1'terackiej i naukowej i 
oto teraz rok za rokrem zaczynają się 
pojawiać bardzo- ważne prace Kara­
dżicia: 1814 „Pismenica“ t. j. gramaty­
ka sebska oparta na języku ludowymi, 
l  próba zeformowanej pisowni i w 
tymże roku pierwszy zlrór pieśni ludo 
vvyc!i. które zyskały W skowi szeroki 
rozgłos w Euiopie; Kopitar iPrzettumo 
czył te pieśni dla Goethego, a te,n ge­
nialny 1)0eta niemiecki nie ukrywał 
swego uznania dla p ękna poezji ludo- 1 
wej serbskiej. Druga księga pie-śni, J 
drukowanych już w języku czys-tę, lu- 
dowym wyszła w 1815 r.. późnici zaś 
w latach 1823— 4 trzy obszerne księgi. 
paagnąc dać literaturze nowoserb&kiej 
a  Podstawę czysty iezyk ludowy,

W-ołny od naleciałości cerkiewno-sło- 
wiańskioh, postanowił Karadżic ze­
brać w system atyczny sposób cały 
zasób słownictwa ludowego-. Po kil­
kuletniej pracy wydał w 1818 r. 
„Snpski r,jecznik“, t. j. Słownik języka 
serbskdigo. zawierający tylko wyrazy 
używane przez lud w okolicach nied-ot l 
kniętyoh obce,mi w pływ am i z tłuma­
czeniem iacińskiem i niemiedciem. 
Słownik ten zarazem przyniósł już 
całkowitą reformę pisowni serbskiej, 
która dzięki Wukowi stała się najła­
tw iejszą i najpraktyczniejszą pi-so- 
wn:ą na świecie. Pragnąc zaś dać cał­
kowity obraz zwyczajów ludowych, 
postanowił je K a radzić także szcze­
gółowo opisać i wydał najpierw zbiór 
powiastek i przysłów Judu serbskiego 
a potem „skarbczyk" obyczajów. 
W szystkie te- dzieła wychodziły ipio- 
tem w szeregu nowych wydań, po­
większonych j udoskonalonych. Np. 
Pieśni ludowe wyszły w latach 40-ych 
w siedmiu częściach, a II wydanie 
słownika w !f 1852. trzecie zaś, już po 
śmierci Karadżica, na podstawie jego 
zapisków, w r. 1898.

Karadżic żył w  Wiedniu w  biedzie. 
Nieraz, gdy już był honorowym dokto 
rem uniwersytetu jenajskiego, człon­
kiem tow arzystw  naukowych vv Kra­
kowie. Moskwie i Gottingen. nie miał 
naw et na Boże Narodzenie tyle. by 
móc dzieciom kawałek tmesa kimić i

dopiero mała pensja jaką dostał od 
Rosji i od rządu serbskiego w drugtoj 
połowie życia, jak o tako poprawiła je­
go los. W tych warunkach ogrom jego 
pracy i jej jakość musi tern bardz.ej 
budzić Podziw.

Wspomnieliśmy wyżej o jego pe­
wnych stosunkach z Polską. Otóż, 
Wuk udał się w  r. 1819 dc Rosji i po 
drodze zatrzymał się w Krakowie i 
W arszawie. Krakowskie Tow arzy­
stwo Naukowe mianowało go swoim 
korespondentem, warszaw scy zaś li­
teraci przyjęli bardzo gościnnie. W. 
Skorochód-Majeski i Kazimierz Bro­
dziński szczególniej żyw o zajęli się 
działalnością uczonego Perba,, ogłosił 
o jego pracach kilka artykułów  i prze 
ieci pięknością pieśni serbskich, zaczę­
li je tłumaczyć na język polsk'. Od te­
go czasu datuje się w  Polsce żywe 
zainteresowanie dla ludowej twórczo­
ści jugosłowiańskiej.

Pod koniec życia Karadżić docze­
kał się powszechnego już uznania dla 
swoich idei. Rzad serbski powiększył 
mu pensję, tak. iii sędziw y uczony 
miał przynajmniej ostatnie lata życia 
wojno od trosk o chleb codzienny. Pra 
cował gorączkowo do ostatniej nie­
mal chwili i uitoerając w r. 18b4 pozo­
stawił wiele rozpoczętych prac i nota­
tek, które później stopniowo były w y­
dawane przez rząd i Akademię Serb­
sko. h-k b-L
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Walasiewiczówna bije rekordy.
Lwów, W dniu wczorajszym orzcd 

południem odbyi sic ra  boisku Pogoni 
pięciobój pań o mistrzostwo Polski. 
Na starcie stanęło 11 zawodniczek z 
całego Kraju. Z wybitniejszych nie by 
!o Jasieńskiej i iYciSaówny. Sergie- 
jówna z  Lublina odpadła po rzucie 
oizGzepem, w którym nie osiągnęła 
żadnego wyniku. Zawody odbyły się 
przy pięknej pogodzie, jednak i łozy  
sinem  wietrze. Widzów stosunkowo 
tnało.

W  czasie zawodów os,iagnięto sze­
reg rekordów I tak: Walasiewiczów- 
r«  uzyskała w biegu na 60 m czas 7.3 
lepszy od rekordu światowego, przy- 
czeon jednak mtaia za sobą w iatr. W  
skoku w  dal poza konkursem ustano­
wiła W alasiewiczowna nowy rekord 
polski skokiem 5.84 m. Konkurencja ta 
była jej potrzebna, by pobić rekord 
polski Konopackiej w dawnym pięcio­
boju. składającym się z biegów na 60 
i  200 m. rzutów oszczepem i dyskiem 
oraz skoku w  dal zamiast dzisiejszego 
skoku w wyż- Zamiar W alasiewiczów 
ny  pobicia dawnego rekordu Konopac- 
kie, <4066-07 pkt.) powiódł się całko­
wicie, gdyż dzięki rekordowemu sko­
kowi uzyskała ostatecznie 4541.96 pkt.

Obok ty  d i trzech rekordów sensa­
cję zgotowała lwowianom Zaleska 
(AZS, Lwów), ustanawiając cztery  no­
we rekordy okręgowe, a  to: w  biegu 
•na 60 m 7.8 sck., w  biegu ha 200 m
28.1, w rzucie dyskiem 3123, oraz w 
pięcioboju 3355.17, zajmując dzięki wy 
nikowi w klasyfikacji ogólnej zaszczyt 
na trzecie nrejesce za W alasiewiczów 
ną i Sikorzanką, która wyprzedziła ją 
tylko około 30 punktami.

Wynik pięcioboju był następujący: 
1) W alasiewiczowna (Grażyna, W ar­
szawa) 4193.74 pkt.), 2) Sikorzanka 
(Stadion, Król. Huta) 3385.21, 3) Za­
leska (AZS. Lwów) 3355.17. 4) Janow­
ska (Krnsze End-er, Łódź) 3393-89, 5)
Orłowska (Stadjon) 2961.96. 6) Woj­
narowska (AZS. W -wa) 2828.76. 7) 
Cejzikowa (AZS, W-wa) 2708.64, 8)
Olecka (Pogoń) 1866.73. 9) Ekslerówna

0 we.sc e do Ligi.
Wiln°. W spotkaniu .o wejście do 

Lig. Naprzód Lipiuy zwyciężył WKS 
Śmigły 1:0. Dzięki temu wynikowi 
zachodzi konieczność rozegrania trze­
ciego decydującego spotkania, które 
odbędzie się najprawdopodobniej w 
W arszawie w przyszłym tygodniu.

POLONJA (W -wa)—POLONJA 
(Przemyśl) 3:1.

W arszawa. Bramki dla Polonii (War 
szawa) zdobyli Ałaszewsk; dwie i Ma 
Jik jedną.

0 wejście do Ligi Okręgowej.
Lwów. W rózgi yw kacli o wejście 

do Ligi okręgowej uzyskano wczoraj 
nasię:ujące wyniki:

Hasmonea—Rewera 3:1 (0:0). Bram 
ki dla Hasmonei zdobyli Rochinan i 
Friedman (2). dia Rowery Rudziak. 
Sędziował P. Wieczysty.

Ukraina—Ognisko 4:2 (3:l). Bramki 
dla Ukrainy zdobyli Skr*cliota, Ma- 
gocki, Lapczuk. dla Ogniska '1 > sżar­
ski i Niezabitowska Sędziował p 
Hausman.

Rzeszów. W sobotę pokonała Re- 
soyja Biały Orzeł ze Lwowa 3:0 (2:0), 
mając przez cały czas przewagę. 
Bramki strzel ił Fink (2) i Kłus. Sędzi, 
wał p  Drabikowski. — W niedziel 
W mc-CiU remisowym uzyskano wynik 
remisowy 1:1 (0:0) dla Orla Białego. 
Sędziował P. Dalccki.

(Dror) 1571.81. 10) Dolińska (Leohja) 1
1503.56.

Wyniki poszczególnych konkurency] 
były następujące: Skok w wyż: 1) Ja­
nowska 143.5, 2) Waliasiewiczówna
141, 3) Sikorzanka 137, 4) Zaleska 132, 
5) W ojnarowska i Sergejówna 129; 
Oszczep: 1) Cejzikówna 3136 m. 2)
W alasiewiczówna 30-47. 3) Sikorzan­
ka 30X14, 4) Wojnarowska 29.98, 5) Ja­
nowska 24-58 ; 60 m; 1) Walasiewi-

czówna 7.3 (rekord światowy), 2) Or­
łowska i Zaleska 7.8 3) Janowska i Si­
korzanka po 8 sek., 4) Wojnarowska 
3.3; Dysk: 1) Cejzokówna 31.78, 2) Za­
leska 3123. 3) Janowska 31.19. 4) Wa- 
lasiewiczówna 30.56, 5) Orłowska
25.34. 6) Dolińska 25.06; 200 m: 1) W a­
lasiewiczówna 263, 2) Zaleska 28.1, 
3) Orłowska 28-4. 4) Sikorzanka 292, 
5} Wojnarowska 30.8.

m i s t r z o s t w a  l ig i .

Pogoń — Wisła 1:9 (0:0).
Do zawodów tych wystąpili gospo­

darzę z Borowskim w miejsce Naha- 
czewskiego. Do przerwy gra Pogoń 
przeciw wiatrowi, utrzymując mimo 
to grę otwartą, a nawet zagrażając 
poważnie bramce Wisły. Po przerwie 
zaznacza się przewaga Pogoni, która 
w  71 min. uzyskuje bramkę, strzeloną 
przez M atiasa 1 z podania Deusch- 
mana i Matiasa II. W drużynie Pogo­
ni zawiódł Niechdoł. pozwalając się 
kryć pomocnikowi, i Bereza w obro-

j nie. W drużynie gości dobra pomoc i 
[ obęona. obie te linje grały jednak za 
; ^ostro, a NiecJrcioła często trzym ano 
' rękoma. Debiut Borowskiego wypadł 
; dobrze, brak mu jedynie zgrania z na- 
j padem i pewnego otrzaskania się z go- 
• rącą atmosfera walk o punkty. Albań- 
j ski wykazał świetną formę, broniąc 
’ kilkakrotnie w beznadziejnych syttu- 
i acjach. Sędziował d. Wardeszkiewicz.
I Widzów 3500.

22 P. P. STRZELEC—CZARNI 2:0.
Siedlce. W ystęp Czannmh wzbudził 

tutaj żywe zainteresowanie, toteż try­
buny wypełniły się silnie publiczno­
ścią. Zwycięstwo gospodarzy było za­
służone; przed wyższą klęską urato­
wał lwowian doskonale grający bram­
karz Kasprzak. Obydw e bramki zdo­
był Biegański.

RUCH—CRACOMA 3:1.

wie maja gospodarze przewagę, dla 
których bramki zdobywają Ściborow- 
ski w 32-ej, Kosina w 37-ej, przyczem 
jednak w 18 min. Fontowicz zawinił 
jeszcze samobójczą bramkę. Punkt ho 
norewy dla W Darty zdobył Szerfke I. 
Sędziował p. BeiwahJ. Widzów około 
1500.

t a b e l e  l ig o w e .
Grupa iinallstów:

Katowice. Bramkę dla Cracovii zdo­ Nazwa klubu gier Pkt. st. br.
był Malczyk, dla Ruchu Peterek. Gem 1) Pogoń 7 10 18:12
za, Zarzycki. Zawody o  mistrz. Ligi. 2) Wisła 6 9 9:5

3) Ruch 6 8 18:13
ŁKS—LEGJA 2:2. 4) ŁKS 5 4 8:10

Lódź. Bramki zdobyli dla ŁKS-u 5) Cracoyia 4 2 9:11
Miller i Król, dla Legji Nawrót i Nowa 6) Legja 6 1 9:20
kowski. Zawody o mistrzostwo Ligi. Dr liga grupa:

PODGÓRZE—WARTA 4:1. Nazwa klubu 
1) 22 p. P. Strzelec

gier
5

pkt.
10

st. br. 
13:5

Kraków. Gra szybka fair zakończyła 2)  Warszawianka 5 7 13:9
się semsacyjnem zwycięstwem Pod­ 3D Warta 6 5 9:10
górza. Do przerw y była gra równo­ 4) Podgórze 6 5 8:13
rzędna- Podgórze uzyskało prowadzę 5) Czarni 6 4 9:12
nic w 38 min. przez Kasinę. Po przer- 6) Garbarnia 6 3 12:15

Czeciiosłoaatja prowadzi w meczu z Polska 4:2
Praga. W  sobotę, w drugim dniu 

międzypaństwowego spotkania teniso­
wego Polska—Czechosłowacja, roze­
grano trzy spotkan a, z których dwa 
przyniosły zwycięstwa Polsce, a jed- 
dno Czechosłowacji. Po dwóch dniach 
meczu prowadzi Czechosłowacja 3:2.

Wyniki wczorajszych gier: w grze 
mieszanej Jędrzejowska—Tłoezyński 

pokonali parę M erhaitoya— Mateczek 
6:3 6:3; w grze pojedynczej pań: Ję­
drzejowska pokonała Merhautową 6:3 
6:3; natomiast w grze podwójnej pa­
nów wygrali czesi Maleczek—Hecht,

bijąc nasza parę Tłoezyński—Hebda 
7:5 6:4 6:4- 

Dziś. w trzecim dniu spotkania, Si- 
ba pokonał Tłoczyńskiego 2:6 6:4 6:4 
9:7. Spotkane Hecht—W ittman przer­
wano przy stanie 3:6 6:0 i 4:1 z po­
wodu ciemności.

WĘGRY—CZECHOSŁOWACJA 
77*5:55:5.

Węgry pokonały Czechosłowację 
w meczu lekkoatletycznym różnica 
22 :pkt.

wato 5 koni. 1 — Qri - Uri, grona ofic.
2. D. A. K. G. Ustinow, 2 — Gwido, 
3 Hajdamak (p. Jędrzejewski na Gwi­
dzie zgubił strzemię i tylko dzięki te­
mu me był l-szy).

Gonitwa III. dla 3 1. 1 st.og i kl. 
Dyst. 1.600., 700 zł. Startowało 4 ko­
nie Wycofane: Newermind, Ise D łu­
gonogi, Fra DiavoIo- Hulaj Dusza łl. i 
Aviator. 1— Lilith W. Chądzyńskiego 
chł Eliasz II., 2 — Lady Hamilton, 
3 — Pamela. Tot. zw. 17 franc., 9 i 9 zl.

Gonitwa IV. z płotami dla 3 1. i st. 
koni. Dyst. 2.500 m., 700 zł. Startow a­
ło 6 koni. Wycofane: Tyber, Aimaviva, 
Pamela, Azara, Gal!ovay i Jota. 1 — 
Cudem Cudów, T. Kostkiewicza, j. Su­
lik. 2 — Faialiste B. W. (zupełnie nie­
przygotowany na ploty, na każdym 
płocie tracił parę długości), 3 — Hura­
gan III.

Gonitwa V. dla 3 1. i st. og. i kl. 
Dyst. 1,200 m. (Nagr. sprzedażna) 1.600 
z l  Startowało 9 koni. 1 — Korynna 
W. Chądzyńskiego chł. Eliasz II., 2 — 
Gorzałka, 3 — Oui pourras?, 4 — Par- 
sifalka. Tot. zw. 85.50, franc. 22, 13 i 
15 zł.

Gonitwa VI. dla 3 1. og. i kl. arab­
skich. Dyst. 1.400 m., 800 zl. Starto­
wało 7 koni. Wycofane: Tuhaj -  Bet 
Cybella, Reforma, Buczacz, Fala, Had- 
ba Inziihi, Lipa złota i Ciiza. 1 — Zorza 
Pełkińska W. ks. Czartoryskiego 
j. Rusiin. 2 — Elsissa, 3 — Lclum. Tot 
zw. 16.50, franc. 6.50, 11 i 6 zł.

Gonitwa VII., dla 3 1. i st. og. i kl. 
Dyst. 2.000 m., 1.600 zł. Startowało 7 
koni. 1 — Fair Play II. St. „Hrehorów** 
ż. Olejnik, 2 — Elegant, 3 — Izóbar. 
Tot. zw. 23.50, franc. 6.50, 11 i 6.50 zł.

Gonitwa VIII., dla 2 1. og. i kl. Dyst. 
1.200 m., 2.000 zł. Startowało 5 koni. 
(Regent pozostał na starcie, zWiOt s ta ­
wek). 1 — lrcha T. Kositkiewicza,
ż. Mugaj, 2 — Ostatni, 3 — Sfinks. 
Tot. zw. 18 franc. 8 i 8.50 z l

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski.

Warszawa. W, dniu wczorajszym za 
kończyły się zawody w dziesięęioboju 
o mistrzostwo Polski. Pierwsze miej­
sce zajął Luckhaus (Jagiellonja. Biały­
stok), uzyskując 6958,265 pkt., 2) Wójt 
kięwicz (Wilno) 6904.99 pkt. Wieczo­
rek został zdyskwalifikowany za strą 
cenie czterech płotków.

W  biegu na 3 km z przeszkodami 
o mistrzostwo Polski pierwsze miejsce 
zajął Strzałkowski (Jagiellonja. B iały­
stok) 10.49 sek.

Z TORU M. r. z.
Wyniki gonitw z dnia 24 b. m. 

(niedziela).
Pogoda dopisała — to też dawno nie 

i widziane tłumy zebrały się na torze- 
oo wpłynęło na duży ruch przy okien­
kach kasowych i  mamy wrażenie iż 
dzień ten był jednym z  najlepszych d'a 

j totalizatora w sezonie jesiennym.
Faworyci nasi — pomimo wycofania 

1 kilku — j tym  razem nip zawiedli ie-

dnak, zajęli bowiem 11 płatnych miejsc, 
z czego 5 pierwszych.

Gonitwa I. dla 4 1. i st. og. i kl. arab­
skich. Dyst. 2.800 m„ 6.000 zł. (Nagr. 
im. Fr. Jurjewicza). Startowało 2 ko­
nie. 1 — Kaszmir, St. Zawadzkieg-i
i. Roguski, 2 — Bib - Doda (zdystan 

' sowatiy). Tot. 5.50.
j Gonitwa II., z  przeszkodam' 4 1. i st. 
i koni. Dyst. 42W  m.. 1.600 zl Starto-

MISTRZOSTWO POLSKI W KO­
SZYKÓWCE.

T<>ruń. W dniu dzisiejszym zakoń­
czono rozgrywki w koszykówce o ml 
strzostwo pań i panów. W grupie pa­
nów pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
zdobyła YMCa (Kraków) 4 pkb 
(104:54). 2) WKS Łódź (68:63). 3) Po­
lonja (W-wa) 0 pkt. (42:95). Panie:
1) (Łódź) 4 pkt. (28:15), 2) Polonia 
(W -wa) 2 pkt. "(26:20). 3) Cracovja
0 pkt. (19:38).

Niedzielne spotkania ipań daty nastę 
pujące wyniki; IKP—Polonja mecz po­
wtórzony po sobotnim przyniósł zwy­
cięstwo Po zaciętej walce łodzianom 
9.7 (6:5), Polonja—Cracoyja 19:11 
(14:0), IKP—Cracoyja 19:8 (11:5). Pa­
nowie: YMCA—Polonja 61:32 (32:6). 
W decyd-uiącem spotkaniu zwycięża 
YMCA—WKS Łódź 42:32 (17:14).

KOLARSTWO.
Lwów. W czoraj przed południem 

■odbyły sie Pa szosie Janowskiej ko­
larskie mistrzostwa klubowe z udzia­
łem czterech klubów na dystansie 50 
km. M istrzostwa zdobyli: LKT i M 
Bnczak 1:59.38.2, Pogoni Szczotka 
1:56.18. Jutrzenki Katz 2:05.6 Czar­
nych Olpiat 1 £2.37.4.
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„Córka pułku“ .
Realizator Karol uaniacz. produkcja 

Vandor .  Film. P aryż (kino „ P c la c e 1:
Jesi to fabuła opery D ańizetti'cgo. prze- 

sty lizow ana na now oczesną kom edie woj- 
skow ą. Co krok w spom ina się  W ielką  
W ojnę. Uniform szkockich  łiighlamderów 
wspauiiale nadaje się  ao kom edii, łączn ie  
z  p iskliw ą orkiestrą dudziarzy. Na tak i era 
tle Aminy Gnara w  sw ój Kanciasty i m ru. 
gający  sposóo odgryw a rolę znajdy, grają­
cej w  orkiestrze na bębnie.

K om edia skonstruow ana jest lekko i w y ­
posażona w  w iele  Komicznych kaw u, iw . 
T ryum fy św ięcą  tradycyjne dow cipy „gar­
nizonow e" i satyra  na szkockie skąpstw o. 
R eakcją ma „Córkę pułku" jest grzm iący  
oo chw ilę  śm iech.

Dużą w artość  estetyczn a  przedstawiają  
zajęcia nocnej w y p ra w y  narciarskiej (nie­
b iesko barwiona taśm a), oraz końcow a  
scena defilady, zam glona, oglądana z.upła- 
kanemi oczam i m ałej Marji. bw l.

„Pocałunek przed lustrem".
R ealizator Jam es W hale. produkcja Uul- 

v e . »al .  P iet (kina „Kopernik I M ary . 
slciika").

F ilm ow a przeróbka granej w e L w ow ie  
sztuki. Fodora jest —  jak i oryginał —  pro­
blem em  przestarzałym . Na niedobrane m ał­
żeń stw o. lep szą  od rew olw erow ej kuli, ra . 
dą jest poprostu — rozwód. Niemniej film 
zagrany i zrobiony jest solidnie. S ty lizo w a ­
ny nastrój początkow ych  scen przypomina, 
że realizatorem  tego  filmu jest twórca  
„Frankensteina". bw l.

Nied t
a!» fjytmm urozmaicony program

meekgu i9tnk:ego we Lwowie.

Nazwa miasta 
składające slą z 58 liter.
M ieszkańcy m iasta Lla.aiair, które ma 

odw iedzić w  tych dniach książę  W alii na 
zaproszenie lorda Amglesey. zw rócili sie  
do księcia  z prośbą dość oryginalnej tre­
ści. Są oni m ianowicie niezadow oleni z na­
z w y  sw eg o  m iasta i pragnęliby mu przy­
w rócić jego nazw ę pierw otną. N azw a ta 
jednak w  pierw otnem  jej brzmieniu nie da­
jąca się  praw ie w ym ów ić, składa się  z 
58-m iu liter i 19-tu zgłosek  W rozkładzie  
kolejow ym  znajduje sie  copraw da stacja 
Llanfaiir pod nazw ą zbliżoną już do ideału  
pierw otnego; brzmi ona m ianow icie: 
Llan-fairprollgwycigyll. Dla w ypisania całej 
n a zw y  w  jej brzm ieniu pierw otnem  po­
trzebny byłby szy ld  długości 7 i pól metra. 
Jak w ygląda ta nazw a w  rzeczyw istości?  
O tóż ona: L lanfaiirpw .llgwyngyllgogerych- 
\vy  r n d rob w ll 11 aimd i e si 1 i og ogogogh .

Kinematograf w wiezieniu
szwe^kiem.

Zarząd szwedzkiego więzienia w 
Norrkoeping wprowadził ostatnio, z 
inicjatywy jednego z w ię ź n ió w . P rzed  
stawienia kinematograficzne dla wię­
źniów- Projektodawca zwrócił się li­
stownie do jednej z największych 
szwedzkich wytwórni filmowych 
„Sven.sk Filmindustri" z prośbą o przy 
słanie projektora. Towarzystwo fihno 
we uczyniło zadość tej prośbie, a za­
rząd więzienia przeznaczył jedną z 
sal na widownię kinową. Życie więź­
niów. którzy tylko od czasy do cza­
su korzystali z koncertów, odczytów 
i widowisk, zostało urozmaicone i oży 
wionę przez urządzenie stałych przed 
stawień kinowych. Zarząd więzienia 
w Noorkoeping. który p:erwszw w 
Szwecji wprowadził tego rodzaju ino- 
wację. zamierza wyświetlić iaknajwię 
cej filmów pouczających, ponadto zaś 
więźniowie będą mogli sami wybie­
rać program przedstawień.

Kształcenie a radio.
P r o fe so r  p s y c h o lo g i i  n a  u n iw e r s y ­

te c ie  w  C h ic a g o . F ra n c . N. F r e e n ia a ,  
s tw ie r d z i ł  na  p o d s ta w ie  o b s c r w a c y ] ,  
ż e  s to p ie ń  wykształceń a p r z e c ię t n e ­

g o  r a d io s łu c h a c za , je s t  w y ż s z y ,  n iż  t e ­
go , k tó r y  n ie  k o r z y s ta  z r a d io o d b io r n i  
ka. D o  sz e r e g u  o só b  jed n ej j drugiej 
k a te g o r ii w y s t o s o w a ł  dr. F reen ta ti  
tr z y  p y ta n ia , na k tó r e  32  p ro c . ra d io ­
s łu c h a c z y  o d p o w ie d z ia ło  z a d o w a la ją ­
co . z  p o z o s ta ły c h  z a ś  ° s ób d a ło  d ob rą  
o d p o w ie d ź  ty lk o  24  p r o c .

i Zgodnie z zapowiedziam i w  dniach 30.
w rześnia i 1. października, b. r . Aeroklub 

j L w ow ski przy w spółudziale M ałopolskiego  
i Kluou Autom obilow ego organizuje trady­

cyjnym  ju t  zw yczajem  II. M eeting L ot­
niczy.

T egoroczny M eeting sw ym  bogatym  i 
! n iezw yk le  urozm aiconym  programem prze- 
1 w y ż sz y  znacznie 1. M eeting L otniczy, któ­

ry Jak wiadom o zysk a ł sobie olbrzym ie  
zainteresow anie publiczności lw ow skiej i 
z prowianii. P rzed ew szystk iem  należy z 
ra d o śc ią ; zanotow ać fakt, iż w  lw ow skim  
Meetimgu przyrzekł solennie w ziąć udział 
bohaterski zw y c ięzca  Atlantyku, kpt. 
Skarżyński na sw ej RW D.

Niem niejszą atrakcją będą popisy akro- 
bacyjne tak w  w ykonaniu znanej trójki 
kpt.  Bajana z K rakowa — jak i so low e  
przy udziale zw y c ię zc y  Meetiuigu Lotni­
czeg o  w  Sofji poir. O rłow skiego, por. Lu- 
kasiiewicza. w reszc ie  jednego z  konstru­
k torów  RW D., imż. D rzew ieck iego w raz z 
najnow szym  m odelem  aparatu R W D 10, 
O dbędzie się  dalej podobnie jak w  roku 
ubiegłym  wielk i w y śc ig  lo tn iczy  o nagro­
dę m iasta L w ow a ofiarow aną już przez 
pand prezydenta D rojanow fkiego.

W  w yścigu  w ezm ą udział w sz y s c y  naj­
lepsi po lscy  piloci turystyczn i w raz z  do- 

j skonałym  pilotem lw ow skim  Adamem Szar- 
! kiem (II. m iejsce w tegoroczny m komkur- 
| sie aw tonetek), inż. G rzeszczy k o m  z e .  
i szłorocznym  zw y c ięzcą  w yścigu  Chorzew - 
j skim, kpt. Malewskim. W y,Siekierskim i 
; Chałupnikiem na czele. S tartow ać również  
, będzie w  M eetingu popularny już w całej 
| P o lsce  pociąg pow ietrzny, z łożony z sa- 
, molotu holującego za sobą 3 szybow ce,
1 Dopełnieniem  tego n iezw yk le  urozm aicone- 
; go programu będą skoki ze  spao ochronami 
j  z sam olotu olbrzym a Farmann Goliath 
j oraz m otocyk low y  pościg za naionem,

; Dla w yg o d y  publiczności zostaną w y b u -  
i dowame na Lotnisku w  Skniiłowie trybuny 
| i loże, a specjalnie uruchomione pociągi i 
j liczne autobusy pozw olą  na w ygodne do- 
> stanie s:ę do S'k nilowa.

! W najbliższych dniach rozpoczęta zo- 
j stanie przedsprzedaż biletów , przyczem  

w skazane jest. aby szkoły , których ucznlo 
i w ie  zecncą oglądać M eeting L otnlozy zgła 
| sza ły  się  zaw czasu , celem  uzyskania bile- 
! tów  ulgow ych.

5 MiejsacKrr

r r iig ra m  ra d io w y .
poniedziałek , 25 w rześn ia.

L w ów . (381) G odz 7: Trans z  W arsza­
w y . Audycja poranna. 7*55— 11*57- Przer­
w a z Trans W arszaw y 11‘57— 12‘05: sy ­
gnał czasu z O bserwat. Astronom, w  W ar. 
szaw ie. hejnał z m. Torunia z  okazji jego  
700-leeia. 1205: M uzyka z p łyt. 12*25: Codz. 
przegląd prasy polskiej. 12‘33: Komunikat 
m eteorolog. 12*35: Trans, z  W arszaw y  
D alszy  ciąg m uzyki z  płyt. 12‘55: Dziennik  
południow y. 13— 14 55: Przerw a. 14‘55:
Trans z W arszaw y Komunikat M inister­
stw a  Opieki Społecznej dla P aństw . U rzę­
du P uśrednictw a Pracy. 15: M uzyka z
p łyt. J5‘05: O dczytanie programu na dzień 
bieżący . 15T0: „Silva Rerum" i repertuar 
teatrów  miejskich. 15'15: Muzyku z Dtyt 
15‘25: Trans, z W arszaw y. Komunikat g o ­
spodarczy. 15‘35: L w ow ska G iełda Zbożo­
wa i p ły ty . 15‘45: P rzegląd  kom unikacyj­
ny. 15‘50: Skrzynka dla dzieci w  opr. cioci 
Ady. 16: Trans, z W a rsza w y ., Koncert k a ­
m eralny z  cyklu „K wartet B eethovena" — 
poprzedzony słow em  w stępnem  Karola 
Strom engera, lb ‘30: M uzyka lekka z płyt. 
17: Trans, z  W arszaw y . Pogadanka w  ję­
zyku francuskim  Lektor p. Lucien Roqui- 
gay . 17*15: Trans- z  W arszaw y. Koncert 
so listów  w  w yk . pp. W alentyny  W alew  
sklej (sopran) i Efraima Sznajdermana 
(skrzypce). 18*15: Trans, z W arszaw y. 
„B itw a niemeńska'*, w yg i. ppułk. dypl. S ta ­
nisław  Rutkowski. 1S‘35: Trans, z  W ar­
sza w y . M uzyka lekka z  „Gastronomii". 
19* 10 : Trans, z W arszaw y. P rzem ów ienie  
o pożyczce  narodow ej. 19*20: R ozm aitości 
19*35: O dczytanie programu .na dzień na­
stępny. 19*40: Trans, z W arszaw y. F e lie ­
ton literacki. „Strażnicy morza", w ygi. 
p. Janusz Stępow ski. 19*55: P rzerw a. 20: 
Tratis. z W arszaw y. Opera z p łyt „Olo-

S K Ł A D A J C i E  D A T  Al  
NA G IM N A Z J U M  P O L S K IF  
 —  w  B Y TO M IU

■coiida", P oncu iellfego . W I-szej przerw ie: 
iepeton  „O kobiecie rumuńskiej", w yg i. 
p. Dusza Czara (L w ów ). W  Il-giej prze­
rw ie trans, z W arszaw y: Dziennik w ie ­
czorny. 22*45: W iadom ości sportow e, 22*55 
—23: Komunikaty.

W torek, 26 w rześnia.

L w ów . Godz 7—7*55: Trans, z W arsza­
w y . Audycja poranna. 7*55— 11*57: P rzerw a  
11*57: Trans, sygnału  czasu z O bserw ato­
rium A stronom icznego w  W arszaw ie, hej­
nał z w ie ży  Marjackiej w  K rakowie. 
12*05: M uzyka z płyt, 12*25: Codzienny 
przegląd prasy polskiej, 12*33: Komunikat 
m eteorologiczny 12*35: M uzyka z  płyt,
12*55: Dziennik południowy. 13— 14*55:
Przerw a. 14*55: M uzyka z płyt. 15*05: Od­
czytan ie  programu na dzień bież. 15*10: 
..S:lva Rerum" i repertuar teatrów  lw o w ­
skich. 15*15: M uzyka z płyt. 15*25: Komu­
nikat gospodarczy. 15*35: L w ow ska Giełda  
Zbożow a i p ły ty . 15*45: Kącik L. Ó. P . P, 
15*50: M uzyka z p łyt. 15*55: Trans, z  W ar­
sza w y . Komunikat P aństw . Urz. W ychów . 
Fiz i P aństw . Zw. Sportow ego. 16: Trans, 
z W arszaw y. M uzyką lekka i taneczna  
w  w yk . kw artetu G órzyńskich . 17: „ U stv  
i programy" w  opr. dyr. J. S . P etry . 17*15: 
Trans, z  W arszaw y. Koncert so listó w  w  
w yk. Henryki Kaniewskiej (sopran) i Jani­
ny W ysockiej - O chlew skiej (fortepian). 
18*15: Trans, z  K atowic. „Na zagranicznym  
odcinku harcerskiej pracy", w y g i. w oj. dr. 
M ichał Grażyński. 18*35: Trans, z  W arsza­
w y . Koncert m uzyki polskiej w  w yk . ork. 
P. R. pod dyr. Józefa Oziimińkiego. 19 20: 
Rozmaitości. 19*35: O dczytanie orogramu 
na dzień następny. 19*40: Trans, z W arsza­
wy. „Na widnokręgu". 19*55: Przerw a.
20: Trans, z W arszaw y. M uzyka lekka w  
w yk. ork iestry  P. R. pod dyr. Stan isław a  
N aw rota i Andrzej Bogucki (piosenki). 
20*50: Dziennik w ieczorn y . 21: M uzyka z 
płyt. 21*10: Trans, z  W arszaw y. Recital 
iortepianow y H enryka Sztom pki. 22: Mu­
zyka tameczna. 22*25: W iadom ości sporto­
w e. 22,35. Komunikaty. 22*40 — 23: M uzy­
ka taneczna z płyt

Czy możliwy jest ogólny środek
leczniczy?

W dawnych czasach ogromnie były 
rozpowszechnione różne srodlkii leczni­
cze „ma wszystko**. Jeszcze do cłziiś 
dnia nasze babki z zachwytieim nieraz 
wspominają przeróżne cudowne leki, 
które rzekomo w każdym wypadku nio 
siy pomoc.

N ie w ą tp liw ie  doświadczenie medy­
k ó w  w  d a w n y c h  c z a s a c h  p o z w a la ło  
n ie r a z  na tw o r z e n ie  le k a r s tw  o bardzo 
ró żn o ro d n ej z d o ln o śc i  le c z n ic z e j . Re­
cepty ta k ie  były z a w s z e  tajemnicą „ou 
d o \ \" y c h  ! karzy", a z a w ie r a ły  p r z e -  
ważm ie o b o k  sk ła d n ik ó w  p o ż y t e c z ­
nych, niepotrzebn ie  a n a w e t  s z k o d liw e .  
Ś r e d n io w ie c z n y  b o w ie m  lekainz m ó g ł  
. s p r a w d z ę ,  że ta k a  a ta k a  m iesza n in a  
g o i u. p .ra n y . n>e m ó g ł jed n ak  d o c ie c .  

|  c o  w* tern le k a r s tw ie  b y ło  is to tn e g o .

Nowoczesna medycyna w ostatnich 
czasach zaczęła znowu myśleć o -a- 
ldoh środkach oigiólnych. Oczywiście 
wkroczyła n,a nowoczesną, czysto nan 
kową drogę. Poczęto tworzyć pewne 
mieszanki uznanych środków iaaznd- 
ozycii, przyczem za.uwiażioitto, że przy 
pewnych kombinacjach dzialanie po­
szczególnych leków potęguje się. W  
len sposób powrócono do kor. cap cii le­
karstw ogólnych w nowoczesnej ich 
i.oir rniłe.

Rod tym  względem niezmiennie cie­
kawy jest wynalazek lekarza polskie­
go Dr. J. Dobrzańskiego', byłego proft 
sora wydziału lekarskiego w Peters­
bu rgu , który szereg lat poświęcił ba­
daniom nad t. zw. synergia lekarstw. 
Lekarstwo przez niego wynalezione

■odpowiednim wzajemnie połę 
Kującym się składnikom działa wM«* 
stronnie: z jednej strony jest bardzo 
s iln y m  antiysepitykiem. zabijającym 
wszelkie bakterie, nfse niszczącym jed­
nak tkanih, a więc nie  piekącym, atu 
drażniącym skóry, jak n, p. jodyna, 
subhmat etc. a posiadającym wysokie 
w łaiściiwłotści gojące. Z druig-iie; s :rony 
tek ten działa nader kojąco, uśmierza* 
jąc cały szereg bólów w pewnej g ru ­
pie; nie zawiera przy tern w sobie ż a i  
nych narkotyków, które często mogaS 
być pod innym względem szkodliwe 
dlą leczącego się. Wkońcu zawiera on 
środki bezpośrednio leczące oały sze ■ 
reg znanych a bardizo częstych scho­
rzeń, jak neuiralgja. reumatyzm, artite- 
:yzm, ischias, postrzał i  t  P.

Lekarstwo o  tak ch  właiściwośaiacŁ 
można nazwać ogólnem oczywiście w 
nowoczesnym tegio stówa znaczeniu. 
Ma bowiem orno również zastosowanie 
przy skalecz,aułu się. czv stłuczeniu, 
inoże być skuteczne Przy zwalczaniu 
kaiłaim, ako środek dezyntekcyjny 
chroni od wszelkich zakażeń, zarażeń, 
a równocześnie goi rany i leczy cały 
szereg wymienionych wyżej chorób.

Wynalazek dr. Dobrzańskiego naz­
wany Germatid, od szeregu lał był 
stosowany w licznych klinikach zagra 
niemych, zwłaszcza francuskich, z do- 
skoinałemi wynikami, j coraz bardziej 
wchodź! w użycie.

OGŁOSZENIA \I
N A U K A  -  W YC H O W A N IE i

D A S Z Y N Y  HO P IS A N IA
now e i używ ane, w szelk ie przybory, na­
prawa m aszyn po cenach najniższych —  
poleca J. Lom aga, L w ów , W ałow a 11. 
tel -23-70. 1793

r ~
l.

W O LN E PO SADY i
R U T Y N 3 W A N Y  b u c h a l t e r

który m oże w yk azać  się  praktyką w w ięk ­
szych  gospodarstw ach ziem skich, poszuki­
w any Zgłoszenia w yczerpujące z odpisa­
mi św iad ectw , które nie będą zw rócone, 
kierow ać pod ..W schodnia M ałopolska" do 
Administracji. N icuw zględm one Dez odpo. 
wiedzi. x879

M I £  S 2  K A N I

3-P&K&JCWE MIESZKANIE
JazienKa, elektryczność, gaz, i. lub li. piętro 
w śródm ieściu , poszu kiw an e od 1-go pa­
ździernika. Łaskawe z g ło szen ia  bezpośrednio
gospodarzy do Administracji „Solidny** 1651

I u O 1  N E I
BIURO

przepi y wenia na m aszynach wykonuje sta  
rannie i term inow o Leny najniższe. — 
H oucv:cow a, F o to ck ieg o  47. 1681

. rec z  z  g o to w y  — iich ą  ta n d e tą  l i  

cWTWÓRNIA U B I O R Ó W  MĘSKICH

J. M. KAROLIŃSKI
L vj i  w , uSica R u t o w s k i e t i a  i. 7.
15  : n a p r z e c i w  o a t e d r y i  -  - - ■  , e

p o :ec i

przepisowe muodurk studenckie
z t r w a ł y c h  materiałów', w ykonane  
do miary starannie i na dobrych d o ­
datkach we własnej pracowni, wedle  
wzoru rozporządzenia Min. W. R. i O . F 
z dnia 27 marca 1933, Nr. 1 Pr. 341/33 
p o  n a jta ń sz y c h  c e n a c h , 1564

Przepisowe mundurki szkolne
oraz p łaszcze  lo b o tn icze  i biurowe  
oo minima nych c e n a c l i  wyrabia 
1 754 i sprzedaje

W ytw órn ia  b ie lizn y , o d z ia ły  
o c h r o n n e j  i s p o r t o w e j

„ R E N O M A "
cw ótii, ui. S ło n eczn a  8, te l. 47-49.

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lw tiw  ni. Zimorowicza 15.


